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Tegoroczne publiczne posiedzenie ’ 
Zak ładu  Ossolińskich

zg iom aaziło  wtyoej publiczność, ja k  lat przeszłych, 
i cała salą zakładu by ła  napełniona Dzisiaj , 
k iedy  Wszystko coraz mocniej zaczyna się poru-Ł 
szać p rzecierać oczy/strząsać pęta zm urszał0 , 
k iedy  duch czynności o żyw ia  uajociężalsze in­
stytucje, każdego zajm ow ało . z żyw ego  po­
czucia czy  ty lko  instynktowo —  pytanie : _,,akie 
w Zagładzie  "V zeszłym  roku adm inistracyjnym, 
kończącym  się d. 12 b, .rn.; »a ;.z ły  zm iany i czy 
ku lepszem u? rr sn » • '

Czuł ż yw ie j m oże od kogo innego zastępca 
kuratora p. Maurycy k i. D z iedn szyck i, iż  mu 
trzeba w ystąp ić z ośw iadczeniem  jąsnem, kate- 
gorycznem  niepozostaw iającem  " najmniejszej 
szczelin v  wątpliwościom . I  w  sprawozdaniu swo­
jem  da ł to ośw iadczenie z odw agą godną Ven 
Uloia, k iedy  chłoszcze wołania narodów o o- 
światę. o wolność osobistą i sumienia.

P. zastęnca kuratora ośw iadczył w ręcz, że
0 żadnych zmianach nic masz ani myśli, cbyha 
że albo kuratorja praw dziw a obejm ie za rząd Z a  
kładu, albo W ysok: i..ąd przekaże go innej oso­
bie. K to  zna wytrwałość iż  tak pow iem y
1 posuwanie się c iąg łe  w raz powziętych m nie­
mał iacn i postępkach p ,'za s tęp cy  kuratora; Kto 
M c / ż e  w  ostaL .ch  czasąch swój dyktatorski 
tryb rządzenia w* Z ak ład z ie ” do ostatniego posu 
uął kresu, mimo a może w łaśnie wbrew  głosów  
Przec iw nych :" ten innego nie spodziewał się o- 
^wiadozema z  je g o  ust. i w Liczem  innom nie 
ń.ogł poaladać otuchy far jak ieś, choćby częścio­
we zm iany, ja k  tylko w pow yże j wsp^jnaiadych 
tyrentuałnościaCh. " “* " ̂

W ię c  o w ydawąntu przez Nakład dziennika p. 
ó. „W iadom ości o d z ica ch  uczonych,“ którego 
.wydąwatde ustanów tł ś.p. Ossoliński, nie mu za 
kfTatorji p -M . hr D ziedu jzyck iH g>  co rnyślęć f  
0.śvvjad,:zył on," ż t  tń jA l tę później zarzucono, 
S ty i ujianó. p rzy jść  do nrzekonania. iż  Ossoliń- 
^ki, chociaż akten. fundacyjnym s- 37. ")’ uaka- 
Zał w ydaw ać Dzit,„t,nc n iew łaśc iw ego  u żył w y
^ ^ -• ^ 4 t* , is r o tn .e  zam ierzał )n wydawanie ta 
Kich ramowych poblimaicji, jak ie  Zakład obecnie 
Wydaje Na taki argument po cóż sie s ilić  na od- 
pOyyieaż9 W yd aw ^ -ie  zaś dzienników, zdaniem 
sPraw .zn a w e j, potfzeba ipozostawić literatom.

ezawodnie gdyb;, publiczność- nasza była  tak 
życzliw ą  dla pisni naukowych, j a t y  N iem czech,j 
Anglii, 1 rancji i W łoszech, i hyła nadzieja r y ­
chłego zwrotu przyrajm nii kosztów nakładu, al- 

gd yb y  literaci po lscy b y li tak zasobni w si­
ty  pieniężne, iżb y  k ilka lat m ogli czekać na

. *1 W paragrafie tym czytamy. „Pyrektoi z przy­
braną pewi.ą liczbą pracowi.ików IJzicn.iik pod tytułem: 
Wiadomości o diiełatdr uczonych, J.y którego wydanie 
już najwyższe zezwolenie otrzymałem, wydawać jest o- 
bowiązanymg ku temu celowi zistfew am znaczny zbiór 
luacy Unojej, który ni początkowy zakład przjyezłyeb
dzienników służyć hędzi(*.“ łTrrYŚ. yi<fo80q8VSnq {w&ffl 

•

i.rł v ięu>-> 'i p i|/ ' j i  oł-/iłŁbO 
Ł m j l  ponoszonych przez -jeb ie kosztów: dawno 
już znr leźliby się m iędzy literatami przedsiębior­
cy  do takiegc pism a, które p rzy  równych z re ­
sztą wariiukach pod innym w zględem , byłoby 
ten * cenniejsze, żę nie nosiłoby cech i pęt n ie­
jako  urzędowych. I  znachodzili się nawet podo­
bni przedsiębiorcy, ale upaść musięli T rzeba  
przytem  zw ażyć, żó do^ 'wydawania podobnego 
pisma ijjtrzeba  też mieć otwartą dla ai«=bie taką 
b ib lio te k ę ,” jak ą  posiada Zak ład  1 narodowy 
im ienia Ossolińskie!) k le dajmy na to, gdy  jak i 
zastępca kuratora biblioteki w ydaw com  lub w spół­
pracownikom  takiego pisma -oświadczy, iż  nie 
podziela  zdań pisma, iż  nie zna ich ściśle gdj 
odwoła oię do przep isów  cerizuralnych, - n iew ia­
domych publiczności, iż albo ze  w zg lęd ów  na 
treść żądanego z b iblioteki dzieła, albo na oso­
bistość żąda jącego (ja k  ośw iadczył w  sprawo- 
zaama wczorajszem j dzieła  tego do odczytania 
p jrw o lić  nie może ? Zresztą, d ia ' czegóż zastęp- 
o a ip j kurątora pozw olił na wydaw anie ni.iiej- 
saego pisma zakładu ?. T o , ęo to pism.) podtuje, 
m oże podać i poda ioy każdy z literackich dzien­
n ików  polskich i jeź li/  w ed ług w czora jszego 
om eezenia p. zastępcy kuratora, n igdzie niema 
nie podobnego jak  to p ism o: to może dzien­
nik .aki uczony, jaK  u g ó ry  wspomniany, - u j a ­
kim m arzył ś. p. Ossoliński, nie .miałby nic 
podóbhego nawet dziś w e  LW ow ie.

■Więc, według sprawozdania p. zastępcy ku­
ratora, za jego  rządów  nie ma co m yśleć i o od­
czytach i  D iblicgrafii, nistorji i literatury p o l­
skiej w  Zak ładzie  d la  stypendystów Zakłada a 
przystępnych rakżi d la publiczności

F. zastępca waał się w  przekonywanie słu­
chaczów, jże  pr7episanycl statutem fundacyjnym  
odczytów tych udbywać dyrektor i kustosz nie 
m ogą j  bo stypendyści n ie ’ n u ją  czasu uczę­
szczania na te -odczyty a publiczność "^  ta 
ma u n iw e r s y t e tD y r e k to r  i  kustośz źąś i  tak 
są ob a rczen i! 4.kt fundacji, wyraźnie ,to na-; 
kazujący, je s t  w ięc niczem, skoro zaw sze, wy - 
dedukować motnia, źe i najw ażn iejsze je g o  po­
stanowienia są lub niepotrzebne lub nieinożtiwe. 
D a le j w yw odził, ż e  stypendyści Zakładu, brani 
zw yk le  z. uczącej się m łodzieży, która- mdwo 
vua coodu poświęcić k ilka  godzin ■ Z a tład ow i 
że stypendyści ci się często zmieniają Dlatego, 
powiadia p: zastępca kuratora, stypendyści nie 
m ają czasu uczęszczać na takie odczyry i nic 
m ielib j z n.ch pożytku, i l e  zapyta lże p. zastęp" 
ca w tej m ierze stypendystów? I  dla czego  to 
tak często zm ieniają się ci stypendyści ? czy z 
własnej woli, czy z w o li p. zastępcy : D la  cze­
go nie masz dzisiaj m iędzy stypendystami ża ­
dnego, o którymby w iedziano, iż  s.ę pośw ięca 
dziejom  lub literaturze polskiej ? P . zastępca 
pow i tda -że musianoby pom nożyć, z powodu 
pow iększen ia praoji przcz odczyty, liczbę dyre­
ktorów. kustoszów Czyżby obecni nio pośw ię­
cili z ochotą po ddne godzin na tydzień  na taką 
patrjo.tyczną p ra cę9 G zyżby zresztą i liczby ich 
pow iększyć* nie można': P. zastępca kuratora 
powiada, iż .Zakład zm ieniłby się wów czas n t
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sakursanę akademii. A  wszakże ma.UJ „ ę L „ o -  
w is publiczne odczyty popularne dla Yzetnieślni- 
ków , odczyty  A r ’ stowarzyszeniu fnchruezse** 
czyż stały się pne .sukprsaliami jakow ych  za- 
k ’ adów  nanfcowfcł^if ó l f ż  .-ftąły się tęni Jdczyty 
p. P o la ?  T gd yb y  n aw et’  "  ,

W iec ' nie ma co* óiyśleć o zm ianie godzin 
otwarcia niblioteki dla* czyteln ików , 'o zm ianie 
pod w zględem  w ypożyczan ia  książek  do ,domu. 
Biblioteka._otwartą jest od godzin/  9. do 2 . ‘ po­
południu, w ięc .w .godziny*,: k iedy  z wyjątkiem, 
n iew ielu os'ób, uj>rzy ivilejowanycb cJ do -ozrzą ­
dzania czasem, zamknięta jest dla o gó ln i’ Pra-, 
wda, że od g. 11. rano m łodzież szkolna ucz? , 
szcza do czyteln i Zak ładu ,'a le  czy  nic czyn i.teT 
g o  • z uszczerbkiem  nauk obow iązkow ych  r  B i . 
b lioteka nadto zamknięta ,,est w n iedzie le  i Świę­
ta,' a zupełnie w i e c i e  'a w łaśnie w  niedziefe 
i święta. - w w akac je ' ma inłodzież czas wolny*. 
Znriarn. pod tym w zględem  byłaby niedogodną 
m oże ale tylko m oże dla urzędników Z a  
k ładu ; wszelako Zaicład publiczny nie1 je s t dla, 
dogodności urzędników. Możnaby zresztą dogo 
dność urzędników Zakładu pogodzić ,z w ygodą  i 
potrzebą publiczności * Zarzut, że zmiany-  takie 

. poeiągalyby za sobą zmiany jeszcze  inne," po ­
trzebę oświetlania czyteln i, zdaniein naszem, nie 
stoi stanowczo na zaw adzie zmianom kon ie­
cznym. Pap zasiępcu pow ołu je  mę w  tej 
m ierze na inne biblioteki, —  a leż  są biblioteki, 
utworzone tylko dla konserwowania książek, a 
me robienia z nich ja k  najszerszego użytku." 
D laczegoby  szukanie książek  z św iatłem  w  rę ­
ku m iało im grozić losem biblioteki aleksandryj- 
skicj, •' -nic ’V o z u m ie m y z w ła s z c z a ,  gdy  posiada­
my lampy, z którem i spuszczać uę można na­
w et do proahuWiii' i lochów, gazem  palnym  na- 
pełnionych W szak  cesarska biblmteka, w  Paryżu  
je s t n ieibw n ie kosztowniejsza, i pewnie Lamdba-; 
[ją/d je j  bezpieczeństAvo, a jednak  jes t od 6. do 
12 godziny w ieczór otwartą, chociaż przy św ię- 
tle ćzytaja i wynoszą z niej. żądane k s ią żk i?

C iek »w y jest dow ód p. zastępcy kuratora, 
ze k iedy 63 czytem ików  dziennie uczęszcza od 
9. do 2; godziny do czytelni, w ięc w id a c . 'ż e  te 

; godziny ś% najdogodniejsze. Skoro kilkanaście 
miliomów Polaków  ży ję  pod rządem ~m oskie 
wsfeirti; w ięc  widać, iż  im tam żyć  ja k  najle 
paej! odpordem y, rozmnując podobnie

Jediiem słowem  ,jprawv,zdanie p zastępcy 
kuratora oświadcza, “ ze za je g o  rządów  Zakład 
Ossolińskich, zak k d  narodow y,’ dis pożytku na-' 
rodu przeznaczony, będzie tylko zamkniętym dla 
narodu magazynem , przy  którym  k ilk u ‘ urzędui- 
ków  niedostateczne ji obi era utrzymanie lub za­
pomogę. Podn ieślibyśm y jeszcze  w iece j w  tym 

[W zględzie, aio zaczekam y aż będzie ogłoszone 
.drukiem  dosłowne sprawozdanie' p. 1 zastępcy ; 
w tedy rę sprawę rozwiniemy' obszer.njej,

sm itnym  pod tem. względam i stanie Za- 
{. tdu pociesza nas, źe gorlivvość ziom ków wszel-. 
uch klas _ i zawodów, z ca łej o jczyzny, darami 

Ip r ffgh o d z i w  jmmoc zakładowi, k tóry przecież 
[ji-eclzej cz v później stanie m ; narodowym. I  nie

r  C yfry co do majątku i zakup 
mizmatów* i t  d. podam y - po ogło

' i ilid
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(Kongres nuędzy-narodowy ku postepąwi Ijauk
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fylko i ałkowita wolność, d a n a  ję zykom , może 
W e s t ję  tę p rak tyczn ie . rozw iązać, wspomniał j e ­
dnakże', iz  przew aga ję zyka  w ięce j w ym l inne- 
so, bogatszego, nad ięzykiem  mniej wyTobio- 
•'Ym, je s t  bardzo naturalną lecz przew aga ta 
Powinna oprzeć się ty lko na środka: m morał.- 
tych, n igdy n?< sile lub przepisach rządowych.

W  kw estji tej w ystępow ało w ie 'u  jeszcze  
ło w c ó w  podnoszących różnicę ję z y k ó " ’ i dja- 
lektói wspomniano, iż rewolucja frąncuzba dą­
żąca db jo «n ośc i, zgn iotła pim wincjorahzm y, za- 
prowadzając W administracjach i sądownictw ie 
lęzyk “ tran uzki, F  F loauet _ poszedł nawet da- 
•ej,' bo w różv ł w przyszłości jeden  ty lko je żyk  
A yp ó ln r całemu śwxatu W  t o f f i  -ed z ian e  

do w olności je żyk a  żdaią  na n się być zu- 
Pełnie za łatw ia jące w szelk ie trudności jak ie by 
tą kwestja w jw o ła ć  mogła, wolność taka uspo­
koi najdrażliwsze umysły, ję zyk  m >jąc w ię ­
ksze , yrobien ie, bogatszą literaturę. Buma. w y ż ­
szością swoją, zdobędzie w p ływ  odpow iedni i 
przewagę moralną. T ak ą  wolność pow inien i 
sejm nasz w  c r łe j pełn i przyznać Rusmoin. Kw e- 
stja językow a uie powinna być nawet już pod­
niesioną w ięce j, terno’ w ięcej, iż  d ja lek t ruslu 
tag zb liżony do pulskiego, ma granice tak sła­
bo zakieślone iż  czy  później czy  prędzej, g d j 
Znikną in tryg i poboczne ję z y k  polski samem 
bogactwem  swoji im, samą literaturą swoją, zyska 
Pierwszeństwo i uznanie pośród ludzi k tórzy  
g łęb iej na przyszłość pauzą, a patrjotyzm nie 
opierają n »  janknutaeh moskiewskich.

R ’’ chi iw ą wojnę stronnictwa k lerykaine-
We Francji, przygnębiono nowożytnym  du- 

chem czasu, rzuca się w ięc w szalonych konwul- 
sjaeh, aby ja k  najdłużej utrzymać preponderen-

cją  sw oją  nad społeczeństwem. Chwyta środków, 
ja k ie  mu się podsuwają .pęd rękę, aby ty lko 
dójść do celu, nawet chwyta i pa lącej wolności, 
aby tylko przedłużyć despotyzm. W olności też, 
chw yciło  się to stronnictwo, aby pod płaszczem 
postępu i’ liberalizmu zreform ować prawo spad 
kuwe na’ kopzyść idei wstecznych . osobistych 
interesów koi póracyj zakonnych Prawo' n ieogra ­
niczonego rozporzadzaiu i w łasnością sw oją  przy 
śmierci, było ow ą furtką ukrytą, przez którą 
stronnictwo k lerykąlne ju ż tego roku w Izbie 
p raw odaw czej w P a ryżu ’  pragnęło przyw róci' 
prawo pierworodztwa, majoraty, ■' a ztąd wziau- 
cnić arystokrację, ja k  rów nież pragnęło '.zyskać 
tym środkmm niewyczerpane skarby d.la zako­
nów i korporacyj relig ijnych , k tor° tak jeszcze 
poteżne w e Francji, in trygą i podstępem, groźbą 
i strachem, działając na słane umysły, zdo ła ły­
by fortuny w yzyskać na korzyść własną, z k r z y -1 
wda - naturalnych spadkobierców ." Podstęp teti. • 
tak zręcznie ow in ięty w pryncypja n ieśm iertel­
nej rewolucji, nie zyskał jednakże większości 
w izb ie, mimo tego, ’ ż* stronnictwo k lecykalne 
i legityiuistow-skie, 'p o p ie ra ło  g». silnie i w ym o­
wnie. opinia jednakże oukrowemi s łow ąw i okn 
łamució sję nie dała,. (

N ie lepsze p rzyjęcie projekt ten uzyskał i 
na kongresie. Na pozór i ła je się to być su- 
m iennem i prawnem owa wolność nieograniczo- 

rozporządzania własnością p rzy  śmierci, lecz 
*’ lk ) ora pozór, bo wolność, cho<>ią$ jes t zasa- 
dnmzem prawem  człow ieka, musi by;ć jednakże 
ogrą iijczuną aby pozostałą, pra-wd/jwą woJno- 
żcią, i. zł£ch nie. w ydąła  owo_cp_w.

. lr a w d z ie  w A n g lii i w am eryce, istnieje 
pray o p ierworodztwa, istnieją m ajoraty i ta a- 
rystokraeja, która przy  wolności' ze szkodą ró­
wności, stahowi i siłę i »łabuś'ć A n g lii. W  Arne^ 
ryee  na wskroś przesiąkłej ideami demokraty- 
cznemi, wolność testoy ania m e w ydała  tak szko- 
d liw ych  ow ocó^ , bo w Am eryce, la równi z 
prawem rządzy i opinia, z pod której nikt bez­
karnie wyłam ać się nie może, a opinia ta, silnie 
w f wszystkich w korzęn iuna,k ieru je ostatnią wo

ją testującego, i sprowadza rów ny ]...dziąi ma­
jątku m iędzy spadkobierców.

Nb.ugres. w ięc sprzeciw ił się wolności n ieo­
graniczonej, pomimo wym ownej obrony kilku mó­
w ców ; nie. pom ogły świetne pryncyp ia  wolności 
kongres był za utrzymaniem w prawach legi.. 
tym3 \  NajsiU .iej wolności n ieograniczonej p rze - 
l e »  aujo spadków; oparł się p- A rndin  z P a r jż a ,  
potępiając ją  z e  stanowiska tilozołicznego. histo- 
rycznp^o, ekonom icznego i moralności ÓYskazał 
jak. %  R z jrmie prawo w olnego rozporządzania 
.rpajai. ;em z czasem zostało uznane za l.lespra- 
wiedłjfWe 1 zb ija ł zdanie ekonomistów jakobyti 
jiuaziąj majątku był s zk oa liw j dla ppołeczeń- 
stwą-iipostgpu, a tw ierdzenie..m oralistów , jako 
t y . V'U-5 whaeredaudi“ utrzym ywało w ęz ły  r-o
dznme„ uważał za niegodne i, niemoralne,

Na Zachodzie, w k ra jact roz winiętych prze 
mys owo, powstała od dawna groźna w alka m ię 
dzy kapitałem  i p raca .-W alka  ta, jiodirzym yw a - , 
na egoizmem- jednych  a nęd/.ą drugich, me w , 
‘sobi^ zarod j w ielk ieh  i niebezpiecznych przen 
wrotow  społecznych. Fabrykanci powodowani 
egoizmem, żądzą zysków  korzystając z p tze- 
w agi m aterjalncj, nakładając samowolnie w y ­
nagrodzenia źa  pracę rpjj tniikom, stali się pa 
uanii ięh — robotnik nie m iał wyboru
m iędzy śm iercią głod"V»ą a nędznym zarobkiem . 
Czytając opisanie położen ia robotn ików  w  A n g lii 
w  niektórych miastach fabrycznych, opi=owi nie 
sposób dać w iarę, bo zdaje się być. tak przesa- 
d-ynvm  i oburzającym, a jednakże tak jest w 
tej bogatej i handlownej Anglii. Jako środek 
zaradczy p rzec iw  tej eksploatacji ludzi przez In 
■L-,i eksploatacji pracy prze„ k a p ita ł, podano 
koalic ję robotników. W ażną tę niesł chanie 
kn estję nie sposób mi pubieżnie traktować, 
g d y ż  dotyka tylu kwestyj ekonom icznych, poli- 
Deznych , socjalnych, iż w kilku słowach w y- 
czerpnąć je j  n iepodobna; zresztą przypominam 
czytelnikom , iż  kwestja ta by ła  bardzo grunto­
wnie traktowaną na tegorocznych posiedzeniach 
Izb y  prawoda .rezej w Faryżn, w  skutek p ro je­
ktu o „koalic jach  robotn ików11, przedłożonego 
przez rząd franouzki^ jak  wiadomo, prawo to

I W lliil l ry Lem pOŚYyicTjcuiu palT jO iijCZllC lIi U~
stawać, zw łaszcza gd y  pam iętają o nim nawet 
o l e j ,  /. M oskwy, S zw ecji, N orw eg ii, a i cesarz 
Napoleon nadesłał ilustrowany egzem plarz swo­
ich Dtiejów Cezara z w łasnoręcznym  podpisem

Z reszty sprawozdania, p. zastępcy kuratora do­
w iadu jem y się, że zarząd Zakładu*stara sie o wzrost 
funduszów że się Zajmuje spisaniem now ego, le ­
pszego inwentarza: źe podał o p rzyw ile j nakła­
dania polskich książek  szkolnycn, jaki w zg lędem  
ruskich posiada instytut Stauropi&ianski, ale' do­
tąd nadaremnie, ’ mimo poparcia W ydzia łu  kra­
jo w eg o  ; że nakład słowniita L indego  przyn iesie 
ju ż  nawet zysk, ’ gd y ż  rząd petersburgski naka- 
zal spraw ić go  dla wszysflach uniwersytetów  i 
g im nazjów  M oskwy, f "   ......... .....

na dzieł, nu 
oszeniu spra­

wozdania.
Fan B io lo w sk i, srogim  dotknięty ciosęm  w 

i-odziuie i słaby, nie m ógł odczytać w ygotow a 
nej ^a ten dzień sw ojej p racy. Z a  to odczytano 
w skróceniu sprawozdanie p. M ieczysław a hr. 
Potock iego jako Kunsei watora zabytków  staroży­
tności na W schodnią G alicję. Suiatne to w y ­
znanie gorliw ego  p. konserwatora,” że mimo u 
działu Tow arzystw a gospodarskiego za ledw ie  
kilkuuaslu obyw ateli pospieszyło z doniesieniami
0 znajdujących się w  ich - okolicach zabytkach. 
W ie le  tychz.r upada,, w ie le  zeszpeciła  lub zn i­
szczyła ręk aŁnieudolna lub eiemna W  nicjednem  
jednak  miejscu gorliw ość i patrjotyzm  zacnych 
ziom ków  p o ło ży ły  w ie lk ie  zasługi w zględem  za ­
bytków  w  budowach, m ogiłach, podaniach i t  p. 
Całe to sprawozdanie będzie ogłoszone w cza­
sopiśm ie Zakładu C z j w  sprawozdaniu tem po­
trzebne są oba ustepiki o żyd a ch , pozostaw iam y 
rozstrzygn ięcie każdemu patrjocie.

Nakoniec-i odczytał, p. Godebski - poem at p. 
W incentego P p la ,‘ p. n „W yp raw a  W iedeńska11. 
P ro log  ii.' ep ilog  przypom inają uczuciem i pod- 
n iosłośuą najp iękn iejsze z p oezy j ■ F o la  ; sam 
zaś opis w yp raw y  jes t tej samej wartości, eo 
dodane do „P ach o lęc ia  hetm ańskiego11 opisy wo 
je iine, i do nich c  'k iem  podobne. Treśo  rapso- 
jJu je s t - t a ,  że ks D ąbrow ski, rektor akadem ii 
! k rakow skiej, p rzepow iedzia ł Janow i D.I., podów  
czas ehodiąeem i] do szkół w  K ra k o w ie , iż  bę- 

;dzie k iedyś królem  polskim. K ró lem  ju ż  będąc
1 w ypraw ia jąc się pod W iedeń przychodzi * S o ­
bieski di. celi rektora, złożonego c ię żk ą  choro­
bą, po błogosław ieństwo. Starzec g'o b łogosła ­
w i i prorokuje, że zw yc ię zy  w łaśnie w  chwilę, 
g d j  się dow ie o zgonie b łogosław iącego , co się 
też pod W iedn iem  spełniło, * > - *~ ■ ~

[ i.w ń iA lo T .m a m o a a im  a ,d?o i(px jln>9-i
— _

Przegląd polityczny.
' A u s tr ja . Arcybiskup rumuński Sulutz, który 

ja k  wiadomo, nosi się z m yślą ".wołania konie- 
' reiicji rujnuń,jkiej, nie odstąpił od sw ego zamiaru, 
pomimo żó  metropolita Szaguna [W szelk iego w 
tym w zględzie qdmówył udziału.

'.ostału sankcjonowane, i wkrótce pow stały bez 
końca gp -iny w Paryżu —  grona stolarzy, szew ­
ców , lak iern ików , kapeluszników, fiakrów  i t. d.
I w sfe utek tego kw estja  ta przestała obchudzić 

-tylko fabrykantów , lecz zainteresowała o gó ł,—  ̂
Na kongresie w kw estji tej pow stały na j­

sprzeczn iejsze zdania -  - zu . przeciw  koalicjom . 
Szkoła dąwnei ekonomii w a lczy ła  za jad le  z no-, 
wożytns szkolą, posądzając ją  o socja lizm  
ja k  m łoda szkoła starej zarzucała chęć pod 
now ą.form ą wznow ien ia  p rzyw ile jów , p . Cher- 
bouliez, profesor ek on on ii w  Zurychu, potępiał 
koalicje, jako Air prow adzące do żadnego re- 
,zultatu -r- robotnik, potrzebam i niezbędne- 
m. do źy cfą zmuszony szukać będzie zarobku, 
nie b ^ z ą c  na zysk i; potęp ia ł k o a lic je , jako 
■nai ipHręzające .a pitały, w łożone w fabryki, i 
lako pr/ynószącę szkodę ogółow i, p rzez podnie 
s ien ie  kosztów  produkcji a ztąd i ceny. Pan 
Dorn w ym o w m » zw a lc zy ł argumentu p. Oher- 

óulieza, dow odząc, iż ja k  m ieszczaństwo w yb i­
to się z w itezów fendalizrnu, tak dziś robobiicy 
p ią ją  praw o w yb ija ć  się z w ięzów  kapitału, i 

koa lic je  ku temu jed yn ie  służyć mogą, b y le  
z obu stron była  do Dra w iar a i  chęć do u- 
stępstw : drogę koa lic ij uważał ze korzystn iej 
3zą, n iż krw aw ych  zaburz m. do_ których  stan 
obecny fataln ie prowadził.

'  P  1 Herold, źnanv adwokat paryzk i, skryty­
kow ał prawo o koalicjach we F ran c ji i w ska­
zał; że prawo, postanowione obecnie, nie dopro­
wadza do żadnych korzystnych rezultatów , lecz 
przeciw n ie złe  tylko w j dać musi, gd y ż  wolność 
fcoalicyj, bez wolności poprzedn iego porozumie- 
ui a się robotników, nie m oże dobrych wydać ow o­
ców mi dom agaf się w ięc wolności zgromadzeń i 
stowarzyszeń dla F rancji, bez których w szelk ie 
ulepszenia i w sze lk i postęp są niem ożebne, —  1 
słusznie -posiedzia ł, iż  wszystkie wolności z łą ­
czone, są z sobą nierozdzieln ie, w y ją tków „  i ho­
m eopatycznie w ydzie lane, wszystkie zarówn^ 
eierpią, i żadnej nie staje się zadość.
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Sty ry jscy  autonomiści postanow ili nic brać 
in icjatyw y w spraw ie przeprow adzen ia  porozu­
m ienia m iedzy liberalnym i posłam i w  krajach 
koronnych nie węgierskich. In ic ja tyw ę w  tej 'mie. 
rze chcą oni pozostaw ić posłom wiedeńskim  ,* 
k tórzy  najłatw iej (! ) w szelk ie  przeszkody" usunąć
mogą.

Doniesieniom  „z na jlepszego źród ła11 o ma- 
iącem nastąpić wkrótce niianowani>i hrabi Clam 
Martinitza namiestnikiem Czech, zaprzecza ją  te­
raz dzienniki stanowczo, donosząc także „z  naj­
lepszego źródła,11 że wiadomość ta .była mylną

N a jj. Pan ma ja k  słychać, udać się dc P c  
sztu d. 5. grudnia, być obeenym  d. 8. grudnia 
przy otwarciu akademu, a 10. zagaić posiedzą 
nia sejmu. S łychać także, że  cesarzowa udwidzi 
Peszt w  styczniu. Kom itet centralny wyDorczy 
uchw alił na ostatniem posiedzeniu w ysłać do N. 
Pana osobną deputację z prośbą, aby cesarz na 
przyszłość raczy ł corocznie trzj m iesiące p rze­
pędzić w  Budzie, ja k o  stolicy kraju. Jenerał Be- 
nedek ma być  mianowany przy okazji odsłonię­
cia pomnika księcia Eugeniusza, feldm arszałk-cm .

Z  Pesztu donoszą te legram y, że d. 10. bm. 
przed południęm “otwarie zostało zgrom adzenie 
].eszteósk iej reprezentacji kom natowej. Z grom a­
dzenie było tak liczne , że sala kom itatowa na 
pom ieszczenie obecnych była  za ciasną. Posie 
dzenie zaga ił i.adżupan Eapp , krótką przem ową, 
poczem  N ya rj za ło ży ł protesi. w którym w yraż*- 
nadzieję, iż sejm najsamprzód przyw róc i kom i­
taty. Protest ten przyjęto  do protokołu. Kubiuyj 
w m ow ie swej w ykazyw a ł potrzebę odpowie 
dzia lnego ministerstwa. Po odczytaniu pism, zw o­
łu jących sejm, przystąpiono do podzia łu  okręgów  
i do wyboru wydziału  centralnego.

N ie m c y . Lresdner Journ. z d. 10. b. m. po 
tw ierdza, że w W erdau w  Saksonii po jaw iła  się 
cholera , dokąd ją  zapewne wprowadzono z A l 
tenburgu. ...............

F ra n c ja .  M onitor donosi z B iarritz d. 10. 
b iez. m ies ią ca , ze  królestw o portugalscy w y je ­
chali ju ż ztamtąd do B ordeaux; cesarstwo oboje 
odprowadzał ich aż na dworzec ko le i P a ryzcy  
korespondenci Gazety K ot. i Inaependance upewnia­
ją , że p rzybyc ie  k ró lew icza  następcy an g ie l­
sk iego do Compiegne, zapow iedziane juz je s t u 
rzędownie. . ■

JH/yni Urzęduwy Giornale di ftoma  o św ia d ­
cza z upoważnienia, iż  w  ostatniej a llokucji pa­
p ież  tak ja k  zawsze szedł ty lke za głosem  su­
mienia, najzupełniej n iezaw iś le ; że żadne w p ły ­
w y  ani zaostrzały ani zm ien ia ły  je g o  w yrazów . 
Jestto odpow iedź tym pismom, co szarpnęły ho- 
nor sto licy apostolskiej i naczeln ika narodu fran 
cazk iego, p isząc; jak ob y  rząd francuzki pi za­
szkodził wydrukowaniu kuku w yrazów  a lk au c ji, 
dotyczących  pogrzebu mai szalka, Magnaua (w ie i 
k iego  mistrza lo ży  V, 'e lk ie g o  W schodu)

A n g l ia .  W ed łu g  Independance, gaDinet au 
g ie ls k i s tan ow czo  p rz e c iw n y  je s t  p o lity c e  p ru
skiej w spraw ie księztw ' ZaelLiańskich i żąda 
oddania na każdy sposób S zjezw iku  północnego 
Danii.

T u r c ja .  Jenerał. Ignatiew , reprezentujący 
Mosicwę w Stambule, proponował rządow i tui a 
ckiemu,- żeby  pozw olił za jąć wojskom  m oskie­
wskim księztw a rumuńskie, Moty w ow a ł potrzebę 
takiej okupacji (ab interesem  M oskw y iA u s tr j i ,  
w celu usunięcia z Rumunii w szelk ich  żyw io łów  
rewolucyjnych, a m ianow icie P o lak ów  i Madia- 
rów , jak  i potrzebą położen ia tamy propagan­
dzie Napoleona, który, je g o  zdaniem, straw iłby 
tę in terwencję w  księztwach rumuńskich tak sa­
mo, ja k  straw ił podział D an ii św ieżo  dokonany, 
jak  straw ił upadek powstania Polski, w  której 
obronie n iby to tak stawał, ja k  straw ił odpo­
w iedz ks. Gorczakowa na je g o  depesze, i ja k  w  
ogó le  teraz wszystko ju ż traw ić umie W . Porta , 
lubo z K u zy  n iezadowolniona, nie p rzy ję ła  j e ­
dnak '  p ropozycji, jak  i nie przy jęła propozyc ji 
em basadorów m oskiewskiego, austrjackiego i 
angielsk iego, aby do k s ię zW  wysłano kom isję 
m iędzynarodową, dla zbadania stosunków ram 
tejszych. Moskwa w idząc, że w  ten sposób pla
nów sw ych  przeprowadzić nie m oże, działa te­
raz przez swoich ajentów  tajnie w  Rumunii. 
Dws szw adrony dragonów  Sad; rk-jiaszv (C za j­
kow sk iego ) wyrusza wkrótce do Śyrjj na za łogę, 
w  okolice, p rzez M aronitów  zam ieszkałe, d la  u 
kazania Maronitom  chrzeseianom tureckiego woj 
ska, z łożonego z chrześcian

M o s k w a . Hr. Iwan G olow ln  ogłasza  w 
dziennikach list następujący, wystosow any do hr. 
Ad lerberga , dyplomaty' m oskiewskiego w  Paryżu  :

,Panie hrabio ! W  ię|ki rząd  m oskiewski w y 
darł mi ojczyznę moją. Pańskie poczucie spra­
w ied liw ośc i musi r anu pow iadać że co nie jest 
zbrodnią r 1865, nie m ogło być zbrodnią w  
r. 1843, m ianow icie w ydan ie ks iążk i, którejby 
teraz nie ścigano. h>\ Konstanty- benkendorf 
prosił przed sw o ją  śm iercią księżną O lgę  o po­
zw olen ie m ojego powrotu do M oskw y, i  car przy 
rzek ł to bez, żadnego  ograniczenia, a le  po lic ją  
pruska nie p o zw o ld a  mi granicy przekroczyć. 
Z  nazw iskiem  ja k ie  noszę nie mogę być nikim 
innym ja k  Moskalem, a zrzędzeniem  losu jestem  
najstarszym  z mej rodziny. N a jj. carową raczy ła  
pow iedzieć;^ że jestem ladaCO. Chciałbym na­
szych i  tu czon ych  zapytać, ja k b y  oni w  obczy­
źnie na chleb zarabiali. P iotra  w ie lk iego  można 
było  powstrzym ać słowanr' „C óż na to pow ie 
h istorja?„ A leksander dobrotliwy, k tórego  zwy- 
c iezk ie  sztandary tain pow iew ają , gd z ie  A lek san ­
der w ie lk i tryumfalnie w jeżdża ł (w  Turkestan ie) 
mniema jednak, że stoi w yże j po nad historją. 
Racz panie hrabio prosić cara aby mój stosunek 
do M oskw y uregulował. Iwan Gołow inA

A m eryka.
Jorku d. 30. z. -m.

W ed ług doniesień z N ow ego  
i., rząd washingtoński w zyw a 

obywateli do wnoszenia skarg Yi zględem  szkód, 
poniesionyeh od korsarzów  południowych lnb 
przez rabunek; skargi te będą bow iem  przed ło­
żone rządow i angielskiemu (z  powodu, iż  dawał 
przytu łek wojennym statkom Południa w  swoich

portach). Z a  przykładem  stanu A labam y, zniosła 
i konwencja stanu K aro lin y  Południowej n iew o­
lę, i unieważniła akt oderwania od Unii. Kon­
wencja AJaLamy odrzuciła dług publiczny, za ■ 
ciągn ivty przez rząd Południa “

W  Meksyku pobity przez juarystów  Ju- 
wódzca cesarsko-meksykański M ejia, nm być _w 
Maiamora3 obsaczony.

Ód wyd_awjiićtwa.
Ogłaszamy prenumeratę tia lln u e tę  

N a r o d o w ą :
Od dnia 16 października do końca grudnia 

1865 ł p r z e s y łk ą  p o ­
c z to w ą  s . 4 * ir . — ct.
w  m ie jscu  . . 8  „  10

Korespondencja Gazety Narodowej.
W ie d e ń  d. 11. października

( 0 )  W szystk ie  banki podnoszą dyskont. T o  
oddziału je na pożyczkę , o którą ministerstwo 
się układa. A le  p rzyczyn y  podwyższen ia d y ­
skonta za gran icą nikt dowodnie w ykazać nie 
umie. N a jw ięcej prawdopodobieństwa za sobą 
m ają ęi co przypisu ją podw yższen ie robotem po 
litycznym . W idząc A n g lię  i F rancję  w  porozu­
mieniu , finansiści zachodni tym tylko chętniej 
dosta icza ją  p ien iędzy, k tórzy  z Zachodem idą 
w  zgodzie , a gd zie  podejrzyw ają  iuną p o lityk ę , 
tam są trudniejsi, i aby przeszkodzić pożyczce 
podnoszą dyskont. Nie bez w p ływ u  przew ażne­
go na to postępowanie są i gab inet}' zachodnie. 
M ożna śm iało p ow ied z ieć , że ilek io ć  paryzk i i  
londyński gabinet życzą  sobie abyr pożyczka nie 
przyszła  do 3kutku, to n iezawodnie sw ego do­
pną T ym  sposobem Austrja i Moskwa co do 
pożyczek  zaw isłem i są od zachodnich dworów, 
i dla tego  w  chw ili negocjowania pożyczk i, szcze­
rze czy n ieszczerze zb liża ją  się zawsze do Fran 
c ji i A n g lii.

Obecnie m etyiKo Austrja szuka pożyczk i 
lecz i Moskwa. A le  n ierównie trudniej Moskwie 
ją  o trzym ąć, niż Austrji W ysłani na zw iady 
ajenci ' m oskiewscy najgorsze znachodzą uspo­
sobienie. , ,

Austrja stara się zb liżyć  do Francji przez 
ustępstwa w spraw ie rzym sk ie j, ą do A ng lii 
przez traktat handlowy. Jeżeli się je j  to u d a , 
natenczas i pożyczka  p rzy jd z ie  do skutku.

I , M oskwa obecnie zaczyna kokietować z 
Francją. Organa m oskiewskie jak  Mord, znowu 
podnoszą potrzebę przymierz® franeusko-mu 
sk iew sk iego. Finansiści zarzucają, że z powodu 
dzisie jszej anarchii urzędowo wojennej w  k ró le ­
stw ie i w  Zabranych krajach, niepodobna je s t 
przeprow adzić pożyczk i m oskiewskiej. Naw et 
nowo założony bank k redytow y Frankla żąciać 
ma zm ian y  polityk i w ew n ętrzn e j, inaczej p o ż y ­
czki na dobra skarbowe dać nie będzie m ógł, i 
żądać ma zbliżen ia się do zachodnich mocarstw.

T a k  to potrzeba kredytu zmusza Austrję i 
M oskwę do zm iany polityk i. A le  czy  ta zmiana 
byłaby stanowczą u. zachowaną i po zdziałanej 
p o życzce9. . N ie dow ierza ją  w ięc gabinety, hnan- 
siści i kapita liści z_ąchodu, i dotąd k ieszen ie m a­
ją  zamknięte

Skrei I: w szy położen ie tutejszej kwestjt po­
życzkow ej, pi zejdę do w iadom ości politycznych .

B aw ił tu dni k ilka hrabia Clam Martinitz. 
M iew ał konferencje z hrabia Belcredim . Spo­
dziewano się nominowania je g o  namiestnikiem w  
Czechach. M ów ią dzisiaj, że co do programu nio 
m ogli się porozumieć, i konferencje skończyły 
się na niczem. H rabia B elcred i ma nie chcieć 
się w iązać żadnym programem, żadnem określe­
niem, jakie stanowisko zajm ą Czechy lub korona 
czeska w  przyszłej organ izacji państwa. D ecy ­
z ję  zachowuje sobie aż zapadną uchwały w sej 
mie peszteńskim, i g łos swój nad temi uchwa­
łam i dadzą sejmy kra jow e. W tedy  dopie-o w y ­
stąpić ma z własnym programem, ja k  organ mi 
nistra poufny, Oesterr. Ztg. m ówi, przed reprezen­
tacją  państwa. Jaka to ma być reprezentacje, 
wtbdy zwołana, nie m ówi to pismo.

Dotąd było zdanie powszechne, że m ini­
sterstwo obecne ty lko w  sprawach uszczędności 
lub finansowych w ydaw ać oedzie  postanowienia 
aż do zw ołan ia  reprezentacji. Obecnie dow iadu­
j ę  się, że m inisterstwo i w innych zakresach 
wystąpi z ustawami, wydawaueuii na podstawie 
manifestu cesarskiego z dnia 20. września. Usta 
wa o broni (W a ffen gese tz ) ju ż je s t w ypracow a­
na i wkrótce ma być ogłoszona. Posiadać broń 
będzie wolno każdemu, do noszenia będą pewne 
ograniczenia, a le daleko m niejsze niż obecnie. 
R ów n ież w referac ie  znajduje się I ustawa o 
stowarzyszeniach (V ere in sgesetz ). Skoro mini 
sterstwo chce dźw ignąć kraje m aterjalnie, za ­
w ieran iem  w olnohaudlowycb traktatów, to w o l­
ność stowarzyszen ia musi w yprzedzić w szelk ie  
mne ustawy w  tym w zg lęd z ie . T y lko  przy  w o l­
ności stowarzyszenia, wolność handlowa muże 
przyn ieść pożądane SKUtki. K redyt, przemysł i 
fo M c tw o  tej wolności stowarzyszen ia w ym aga ją  
przedewszystkiem , P rzvv  ile je , nadawane rozma­
itym  zakładom  kredytowym  i przem ysłowym , 
sparaliżowały rozw ój przem ysłu i rolnictwa

W  W ęgrzech  będa wkrótce zniesione w szy ­
stkie dyrekcje i kom isarjaty policyjne, a po lic ja  
m iejscow i oddana będzie w ładzom  autonomi­
cznymi. W Peszcie  będzie ty lko w  namiestni­
ctw ie osobny wydział d la  w yższe j po lic ji.

W szystk ie , oszczędności i redukcje w  w o j­
sk'1, jak ie  w  swoim czasie proponował hr. De- 
genfeld, ja k o  minister wojny, i swe wnioski z ło ­
ż y ł w  osobnem memoi andum, będą zapewne te­
raz uskutecznione. Memorjał ten bow iem  stano­
w i podstawę odbyw ających  się narad w  tej 
ga łęz i.

L o p d y r  9. października. 
(B )  „D eszcz, deszcz !“  C ieszą się m ieszkań­

c y  Londynu, bo wczoraj o w  pół do siódmej g '

rano, po całom iesięcznych upałach, dobroczynny 
deszcz ochłodził pow ietrze, i zapewne wstrzyma 
postęp zb liża jące j się cholery. Deszcz ten spadł 
w łaśnie, k iedy pod przew odn ictw em ,kró low ej u- 
chwaiono formułę do m od litw , aby Opatrzność 
po łoży ła  tamę zarazie bydła i nie dozw oliła  w k ro­
czyć cholerze do państw W ie lk ie j Brytanii.

-  Podroż p. de Bism ark dc Paryża  i B iarritz 
zw róciła  uwagę tutejszych dzienników  i m ężów  
stanu. Z da je  się nam, że m ożem y wam dąć kiuez 
tej dyplom atycznej zagadki, ”  ”  ■ “

U padłe ministerjum w iedeńsk ie, b ierne da­
wnym  dyplom atycznym  tradycjom , miało dwu U 
cową politykę. N ibyto  najściślej połączone z 
Francją, p rzy  w ydarzonej okoliczności sprzeci­
w ia ło  's ię  usiłowaniom  gabinetu tu ileryjsk iego. 
Odkryto tę tajną niechęć w  Rzym ie. W iadom o 
wam ile  cesarz, p rzyw iązu je w ag i do traktatu z 
d. 15. w rześn ia, do porozum ienia się pap ieża z 
M ik iorem  Emanuelem. Otoż ambasador francu­
zki dow iódł czarne na b ia łem ,' że pełnomocnik 
w iedeński najmocniej się p rzy ło ży ł do zn iw e­
czenia układów, rozpoczętych przez p, V egezze - 
go. Z tąd wyrzuty, nieukontentowame, które p o ­
ciągnęło zmianę pełnom ocnika w iedeńskiego w 
Rzym ie. Z  oziębionych stosunków Francji z Au- 
strją, postanowił skorzystać p. de B ism ark ; po­
ruszyć ziem ię i N iebo, schlebiać ambitnym cesa­
rza Francuzów  zamiarom by leby  F rancję od 
Sujuszu z Austrja oderwać, a może oba państwa 
poróżnić.

W  zapatrywaniu się na stosuuki zewnętrzne 
państw nie dość zbierać pogłosk i i takowe za 
p is y w a ć ; na leży  oceniać co interes uczynić nu 
bazuje. P rzym ierze Prus z F ran c ją , poióżm en ic 
Francji z Austrją, uważaliśm y za l lę s k ę  euro­
pe jską , za klęskę ludzkości, z k tóre jby  jedyn ie  
Prusy i Moskwa skorzystały. D la  tego porozu­
m ie wauia się F rancji z Prusami uważam y za po­
gróżkę, e-o pow inna otworzyć oczy  mężom stanu, 
w p ływ a jącym  na Umysł ■ cesarza austrjackiego. 
W praw dzie  dzienniki dem okratyczne francuzkie, 
szczególn ie te, co znają myśl księcia Napoleona, 
piorunują na Austrję, przem aw ia ją  za traktatem 
z Prus«m i, nibyto dla ukrócenia moskiewskich 
zachcianek, wszystko to nazyw am y czczą dek la­
m acją bez gruntu. Prusy i M oskwa to jedno. 
W u j nie w ypow ie  w ojny ukochanemu s iostrzeń ­
cow i. Polska od Prus n iczego się spodziewa' 
nie może. - —

A n g lic y  są głębszym i politykam i od Fran 
cazów  Oni umieją rozróżnić chw ilow e n ieporo­
zumienie, od stanowczego zei wania.

W  dniu w czorajszym  ua klubie West-end 
znakomity Ang lik , który w yw iera  w p ływ  w p d  
lam encie, k iedy  mu m ówiono o podróży p. Bi 
smarna do Biarritz, p o w ie d z ia ł: „m inister króla  
pruskiego chce cesarza Francuzów zachęcić dc 
w ojny p rzeciw  Austrji; mnie b y  to nie zadziw iło , 
gd yb y  Fraueja  połączyła się’ z Austrją dla w ypo­
w iedzen ia  w o jny Prusom."

Z e  Francja nie m yśli urywać z A „strją , to
dowodem, że baron James D. Rothschild zezwolił
na pożyczkę Austrji. Bez zezwolenia cesarza 
nie dałby jed n ego  giusza.

Pożyczka  przypom ina nam, że  w szelk ie u- 
siłowauia M oskw y o zaciągu iocit p ożyczk i w  
Paryżu, Hamburgu i Londyn ie spełzły  no nlczeio 
Pisma półurzędowe zapewniają, że  liczba fa ł­
szyw ych  papierów , puszczonych w oDieg w  P e ­
tersburgu, M oskwie i innych miastach, oblicza 
się na grube m iliony. W  innem państwie podo­
bna p iaga w yw o ła łaby  upadek i iua.ikructwo. 
Rząd d la  k tórego me ma nic św iętego, odkryje 
wym yśloną konspirację, i w ydrze bogaczom  osta­
tn iego dukata, ostatniego rubla.

Dow iadu jem y się, że  dom pana Skw a cowa 
w  L o n d y n ie , który w ystaw ił mosty żelazne z 
Ankony do Benedetto i z R eg io  do Saint Lazare, 
p o lec ił zbadać stan przem ysłow y w  G a lic ji i 
K rakow ie, aby przy  stosunkach swoich otw orzyć 
odp?yw wyrouom tamtejszych okolic.

P a t y *  d. 9. października.

(K )  W iadom ość, którą wam w czora j poda 
łem  o prawdopodobnej w izyc ie  k ró lew sk ie j ro ­
dźm y portugalskiej w B iarritz, m ogę dziś p o la ć  
jako  niezawodną. Cesarz czeka ua. króla Portu­
g a lii i dla tego przyjazd  swój do P a iy ża  od ło­
ży ł do czwartku.

W ażn ie jszą  jes t wiadomość, której jednakże 
w ierzyć  trudno, choć mocno jest tu rozpow sze­
chnioną, wiadomość, według której ma resarz 
czynić usiłowania, aby skłonić O jca św iętego  
do traktowania z Austrją o odstąpienie brm e- 
stwu W łoskiem u W enecji. N ic  g> je s t rneprc, 
wdopodobnem, by cesarz użyć chcia* pap ieża do 
n egoc jac ji w  tym w zg lędzie , ale trudno przypu­
szczać, aby papież chciał tę ro lę  pośrednika w  
tym w zg lęd z ie  przyjąć. M ów ią, że  za odstąpie­
nie W enecji ma być A ustrji ofiarowana suma 
400 m ilionów złr., a  od za łatw ien ia  tej sprawy 
w eneck iej na tej drodze, ma być zaw isłem  po­
ko jow e rozw iązanie kw estji rzym skiej.

W spomniałem  w czora j o- pog łoskach , doty­
czących odstąpienia Francji Renu. Pogłoskę ta 
ką nazwałem  bezzasadną. Tąk  samo zapatruje 
się na tę sprawę każdy zdaje nr się, zdrowo na 
rzecz patrzący, nie m ał‘ > też zadziw iać musi ar 
tykuł najnowszy tutejszej L ibertt, która utrzymuje, 
że kw estję  gran ic Renu poruszy cesarz w  p rzy ­
szłej swej m ow ie tronowej. Na czem^ la  Liberie 
t>woje doniesienie opiera, ' dom yśleć się trudno. 
Prawdopodobn iejszą jes t w iadom ość, podana 
przez ten dziennik, jakoby  cesarz zam ierzał po ­
ruszyć na nowo sprawę kongresu europejskiego.

Smutna nadeszła tn z S zw a jca rji wiadomość. 
Jenerał Eumund Taczanow ski, który oć kilku 
tygodn i ciężb ■ chorobą by ł złożony, umarł temi 
dniami. Jen. Bosak w róc ił do S zw ajcarji z ką 
p ie li morskich w  Spezia, gd z ie  czas iakiś ba­
w ił. Pu łkownik Kuszłejko. znany zaszczytnie z 
ostatniego powstania na Żmudzi, p rzyby ł tu z 
S zw ajcarji. Z a ło ży ł on w  St. Gallen .-‘tow arzy­
szenie wzajem nej pom ocy, do k fóregc kjerunek 
z powodu przesil dienia się p. Kuszłejk i p rze­
szedł w  ręce pana Trem b ick iego . D o tow arzy­

stwa tego należą praw ie sami rzem ieśln icy, bo 
na pięćdziesięciu członków  je g o  jest tylko 2 
księży, 1 uczeń i dwó^b p jaciijącycb  biurowo, 
reszta ludzie z p ia cy ' rąk ży jący , Dądź rze­
m ieśln icy bądź robotnicy z fabryk, bądź w re­
szcie zatrudnieni w  handlach .... b 
— M usieliście otrzymać ogłoszony we w szy ­
stkich tutejszych dziennikach dst hr Platera, 
wystosowany do redakcji Gazety r owsz Augsburg- 
skiej, z powodu bezczelnych, ja k  zw yk le, kłam stw 
Dziennika Warszawskiego, który donosił o jakimś 
na w ilę hr P la tera  pod Zurychem  dokonanym, 
n iby to przez em ig.au tów  polskich, napadidt 
W iadom ość tę Dziennika Warsz, pow tórzy ł b y ł
Allgemeiner, i d la tego br. P la ter ogłasza w  tym
dzienniku zaprzeczen ie, które, ja k  wspomniałem, 
wszystkie niemal dzienniki pow tórzy ły . Co sk ło­
niło hr. P la tera  dn tego publicznego zap rzecze­
nia, nie wiem, zdaje mi się, ' że ono było  zby- 
tecznem. Dziennik' Warszawski je s t  tak dobrze z 
łgarstw  i oszczerstw znany na całym  św iecie , że 
że temu szanownemu organow i rządu moskie­
w sk iego nikt me w ierzy, a najmniej w ierzą  mu 
niezawodnie ci, k tórzy gc  piszą. T ak że  i Siecle 
tutejszy donosząc o tem zaprzeczeniu h i. P iate- 
ra dodaje uwagę, że organ m oskiewski taką so 
b ie w  św iec ie  cyw ilizow anym  w yrob ił już op* 
nie, że donosom je g o  i bez zb ijan ia icn niktnh 
w ierzy . Agaton  E l  jer, (b y ły  członek rządu nar.) 
og łosił także zaprzeczen ie oszczerstwom w  Dzien­
niku Warszawskim na em igrację polską w  Zury- 
cliu rzneanym, a m ianow icie zaprzeczył donie­
sieniom tego  organu kłam stw  o zaw iązani i  w 
Zurychu jak iegoś Tow arzystw a  w ojskowego.

Raport Drouina de Lhuys i ministra Han­
dlu pan Behic ogłoszony w Monitorze jes t naj­
lepszym  dowodem, |ah się rząd francuzki za j­
muje gorąco obmyśleniem  środkow zapobieżenia 
szerzeniu cholery. Skntkiem badań przedsiębra­
nych przez wysłaną kosztem rządu Ir m cuzkiegc 
kom isję lekarską do Egiptu  i do A z ji, przekona­
no sie, że cholerę szerzą karawaim y Muzułma­
nów, w racających  z M ekki. (T y s ią ce  byd ląt za 
bij; j ą  w  M ecce na ofiarę. T e g o  roku miano ja k  
utrzymują, zabić na ofiarę do m iliona baranów i 
w ielb łądów , bo liczba p ie lg rzym ów  w ynosiła  o- 
kuło itOO.OOO 1'idzij n iezliczone Bumy pdboznych 
Muzułmanów, zgrom adzone w  tem świętem  dla 
nich miejscu, zaniedoam e wszelkich przepisów  
hygien icznych, niezbędnych w  tak przepełm o- 1 
nem tłumami różnego rudzaju ludności miejscu, 
wszystko to je s t źródłem  powstawania, następnu. 1 
rozszerzania po całym  św iec ie  epidem ii. M ini 
strowie, zda jący  oesąrzow i sprawę, wnosz^ w ięc, 
aby rząd cesarski, porozum iawszy się z innemi 
moi arstwanu w  celu zw ołan ia  konferencji, ktć 
raby obm yśliła środki zapobieżen ia  złemu w  sa 
mem źród le, i urządzenia odpow iedn iejszej kou 
troli nad p ie lgrzym am i w taca jącem i z Mekki.

. K lątw a papiezka rzucona na wolne mul ar 
s tw o , zajmuie c iąg le  umysły. W „W ie lk im  Or 
je n c ie “ od b jło  się w —śnie waim  zgrom adzen i 
' yom yct m ularzy, w  którem  najznakomitsi mdj;i® 
udział brali i postanowiono odpuwieaziec m ie  , 
niem loży paryzk ie j na osta t»ią  alokucje pa 
piezką. - :

-  Patrie dzisiejsza potw ierdza wiadom ość o 
istnieniu drugiej noty irancuzkiej w  spraw ie kon ­
w encji gasteiuokiej. Nota ta nowa p. Drouin de 
Lhuys ma być rodzajem  karm elka, k tórego p rze­
znaczeniem osłodzie gorzką p igu łkę, zadaną 
p ierw szej, ogłoszonej z powodu konweneji nocie., 
N ow a ta nota nosi dątę 23. września.

da
koi
na

l i
bur
pos
.wy

dyr
pus
sta
zos
ką-
wn
doi
Ma
pęt
dni
K ij
otr:
zaj
prz
ok(
Jal
dai
za
kul
w y 
reg 
a l 
Za] 
dzfl 
dos 
Sył
WZj

się
T e i
WS2
żu
ódn
per
na
gru
bar
w y;

pOTl
ża |
kict
znai
się
rym
SpO(
kan
sili,
■ kc
BOU;

strz,
CUdi

f f
kręt
Kat
■ryż
dne
zup

Z  południowej czi sci gubernii J en i-  
z< js k ie j ,  okręg  K a i.s k , nad granicą 
Chin, d. 31. sierpnia.

W  poprzednim  liście donosiłem o mem za 
jęc iu  okuło uprawy ogrodu i roli, by na czas zi- 1 
m ow y przysposobić żywność, rów nie* siana dla 
nabytego konia i kruwy, k tórego przeszło 100 
kopie zrobiliśm y. Posadzone kartofle i inna o- 
grodow izna, ogórki, łuk i siekła, gatunek tutej-

Goi

szo —  kra jow ej ja rzyn y , ubhty plon wvda|ą, bo też j
często b y ły  zp lew iane i  zlewane. W czasie 
sianokosów i żn iw  osada nasza zupełnie się w y ­
ludniła, wszystko co ży je  z febrycznym  posp ie­
chem chwytało się robienia, siana i zbioru zb o ­
ża. Po la  są tu oddalone o m ilę, dw ie s nawet 
trzy, n iedęzw ala ją  przeto cudriennego powrotu 
do domu ; tak w ięc  całe fam ilie  czasem i dłuż­
szy czas w stepie koczują, zw łaszcza, że w  nie- j 
d zie le  i św ięta m e ma przerw y, i pracują ja k  
w  duie powszednie. W  ogó le  Syberjak  ma dw ie  
g łów ne cechy : dużo i ciężko pracuje i dużo 1 
p ije. Co do w yżyw ien ia , strawa ich nierównie_j 
obfitsza i lepsza jak u naszego i m ajętnego chłop 
ką, Robotn icy me idą w  pole  luaczej ja k  w  sia 
tkach, ja k i r i  u nas używ ają  od p szczó ł; bez 
nich n ie można i na krótki czas się obejść, dla 
n iezliczonych chmur komarów, moskitów, a oso-, 
b liw ie  z jad liw ych  m ałych muszek, które się w ci- 1 
skaja w  uszy, nos i usta Owady te nieznośną 
»ą  p la gą  ludzi, zw łaszcza w  czasie w ie lk ich  le ­
tnich upałów ; gorąca zań tak zbaw iennie d z ia ­
ła ją  na w egetację , że zboże posiane we dwa 1 
m iesiące Dózniej iak  u oas p raw ie w  tym sa 
mym czasie co ji nas dojrzewa. U pa ły  następu­
ją  po odw ilży  zim owej nagle, czem  tak w e g e ­
tację pobudzają, że wzrost codzienny traw, zbo­
ża, praw ie w idoczny.

W  położeniu naszem nastąpiły znaczne ul 
ż e n ią : w  poprzednim  już liście donosiłem, że 
gdy  dawniej ' ie wolno nam było się w yda lać { 
z m iejsc osiedlenia, teraz dozwolonem  zostało
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*) (Zamieszczając ten list jednego z rodaków na­
szych, skazanych na Sybir, winniśmy dodać, \że tera*, 
wszelkie przesełki pieniężne, wysełane na Petersburg na 
ręce bankiera (łiinsberga, jako też i listy nierównie prę­
dze! i pewniej n: miejsce przeznaczenia dochodzą niż 
dotąd, bsrw niej 5—6 miesięcy wszelkie listy i przesełki 
były w drodze, zalb6ając w różnych bióraeh moskie­
wskich, teraz najdalej w 5ci.» tygodniach bywają jnż do- , 
ręczaue. Upewniają nas, ie  przyspieszenie to zawdzię­
czamy nowemu ambasadorowi austrjackiemu w Peters­
burgu hr. Reverterze; P- r.)
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ja jęc ie  się handlem ; w zią łem  się w ięc. do sprze 
dąży różnych drobiazgów  potrzebnym i osaam 
kom, z czego mam do 5 rubli m iesięcznie, co 
na m oje u d zy monie wystarcz™ ; gd y  zaś nądzie; 
ja  powrotu w  iijLeprędkifcj jeszcze  niestety przy 
szlości, a to w ed lng listu odebranego z Peters­
burga przez jednego  z moich tow arzyszów  niedoli, 
postanowiłem  pom yśleć o w ygodn iejszych  zimo 
^wych leżach.

Mając w św ieże j pam ięć’ z iinow c^n iew ygt 
dy, trudy . nudy, przecierp iane w teraźniejszej 
pustyni, zamyślam przenieść się na zimę do m ia­
sta okręgow ego, Kańska, alDowiem dozwoionem  
zostało m ieszczanom kańskim brać nas za porę 
ką.' T a k  w ięc porzucę gospodarkę w iejską, g łó  
wuie z  powodu bolu p iersi który mi przerwam i 
dokucza! w  czasie w ielk ich  upałów  lipcowych. 
Ylam przeto nauzitję, że  naacn.,dzątą zimę prze-, 
pednę przyjem niej i korzystniej, a ż f ja c  oszczę­
dnie mało co w ięce j wydam  Zapow iedziane z 
K ijowa książk i naukowe spodziewam  się wkrótce 
otrzymać, stanowić one będą w ażną część mego 
zajęć.a ; drugiem będzie.handel zbożem , który 
przedsiębrać zamyślam, a k tóry  p rzy  korzystnych 
rk licznościach nawet zyskownym  być może. 
ja k  ju i wspomniałem, w  ostatnich czasach na- 
jlano niejaką wolność wysłańcom  politycznym ; 
«a dwu godnie ma tu przybyć puł' ownik W a  

< kulśki, jako  naczelnik nowo naznaczonej w ładzy 
^wyłącznie dla przestępców  politycznych, od któ­
rego spodziewam y się obszerniejszych koncesyj, 
a które znacznie m ogłyby  polepszyć nasz los. 
zapow iedziana przesyłka sukień, bielizny Lar- 
dzu mi się przyaa, gdyz  tu w ie lka  trudność w 
dostai 'u stosownej; a choć Kańsk w  g łębok ie j 
Syberji, m ieszkańcy tej m ieściny mają w  tym 
w zg lędzie  uprzedzające wymagania, trzymając 
się p rzys łow ia : „Jak c.ę w idzą tak cię p iszą .” ~
Teraźn ie jszy  zaś mói kostium tak na dnie po­
wszednie ja k  i  św iąteczne, w  domowym n eg li­
żu i p rzy paradnych recepcjach, składa się n ie­
odmiennie z koszuli i  spodni z sinego, grubego 
perkidu (zw yk łego  stroju tutejszych w ieśn iaków ) 
na które w dziew a  się w  dnie chłodne, świta z 
grubego szarego sukna, a w  zim ie na nią długi 
barani k ożu ch ; stró; w ięc n iewykwintny, ale 
w ygodny i zupełnie wystarczający.

Osada, w  której mieszkam, rozłożona dość, 
powabnie i malowniczo w dolin ie Uri, u podnó­
ża gó r tegoż nazwiska, zapewne nie tak w yso ­
kich, ja k  tej samej nazw y w  S zw a jca iji, jednak  
znacznie wyniosłych. drugiej strony ciągną 
się w zgó rk ; pokryte niby rzadkim  lasem, w  któ­
rym za zb liżen iem  się poznajem y orne pola. G o­
spodarz bowiem  używ ając przez k ilka lub kil 
kanaście lat jeden  Kawałek, gdy  tenże się wy 
sili, przechodzi na obok położony, w ypalen iem  
1 korczunkńem przygotow any gru n t; jednakowoż 
Poprzednio używany, lic zy  się ju ż zawsze j e g o ' 
"  lasnoscią, W  ten sposób chociaż ogromne p rze­
c z e n ie  w  pobliżu ws i leżą  nieuprawione, ktoś 
G ldzy chcąc uprawiać rolę, musi szukać m iejsc 

jrCh gdzie  jeszcze  socha nigdy nie 
przechodziła? 6 • * . - “

Z iem ia  nadzw yczaj urodzajna pomimo tak 
późnych zasiew ów , bo te się w  majr rozpoczę- 
'.V zboże ju ż  dojrzało i plon je s t piękny; nawet 
hreczka i proso (pszenicę upraw iają tylko ja rą ). 
Kartofle p rzy dobrym urodzaju dają 20 zian  i 
W yże j; ogó rk i na wolnem  polu sadzone są ła ­
dne i obfite, nawet kawony, tylko ostatnie nie- 
zupełnm dojrzeją , bo też ju ż nocami pojaw ia ją
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się małe przym rozki, a za* m iesiąc trzeba się bę­
dzie dobrze w  kożuch otulić. F lo ra  tutejsza bar­
dzo różnorodna i obfita ~ w  lasacn spotykamy 
takie kw iaty dziko rosnące, którychby uiejedna 
z naszych pań pozazdrościła w w y  cli achanych 
ogrodach. Zato ow oców  zupełny brak ^ p o g a r ­
dzona nawet od naszych w iejskich  m alców  cze ­
remcha, stanowi tu najwyborniejszy specjał, czy 
to, św ieża  czy  suszona w  p ieczyw ie . D zik ie  po- 
rzyczk i truskawki i w ie lka  ilość tak zwanej 
„koścjann icy“ podobnej do naszaj borówki, czer­
wona jagoda, smakiem przypom inająca malinę, 
oto je s t • wszystko ,c ó  Sienna w  tym w zg lęd z ie  
w yaa je  , wreszcie y rze ch y  z szyszek cedrowych, 
grzybów  obfitość i rozmaitość w ielka. P tactwa 
dzik iego.m nóstwo; teraz strzelamy kayzki i cię 
trzew ie, a wyb ieram y się w  tak zwana „'i.ijgę11 tj 
las odw ieczny, olbrzym ich m odrzew iów  i cedrów, 
gdzie  często _ grubą zw ierzynę można spotkać, 
ja k  łosia i n iedźw iedzia. Roboty po low c dobrze 
pop łaca ją : za dzień żniwa p łacą pół rubla i 
w ięcej, "a  dobry koKarz zarobi i rubla, prócz 
tego lmbotnik dostaje strawę. W  ogó le  dobry 
iobotnik jest w  Syberji bardzo pożądany, i b y ­
wa często zaszczycony pyopozycją bardzo ko­
rzystnych m arjaźów  ; gd y  przeciw n ie , je ś li na 
zapytanie •; junjfcjesz paehat’ ?“ t. j .  orać, odpo­
w ie „niet - „um jejesz kosit’ „n ie t“ — „u 
mjeje.sz m alolit' ?- również przeczącą dasz odpo 
viedz, to chłop z politowaniem  pokręca g łow ą  

i za p y ta : T „sztoże  ty um jejesz ?“ O czyw iście, że 
tu etyk iety  w  tytułowaniu^nie obserwują, i w szy­
scy sobie ty  mówią. ”  —

Oto k ilka rysów  z mego otoczenia, nad 
którem ju ż dalej się nie rozszerzam, gdyż pilno 
mi jeszcze  w  rodzinne się strony "przenieść,
gdzie  myślą, i sercem ciąg le  jestem .....

W  mem towarzystw ie _ znajduje się m łody, 
zdolny malarz G łuchowski; nie mając z domu 
żadnego zasiłku, ma zam iar rysować w  małym 
form acie tutejsze krajobrazy, m ieszkańców przy 
ich rozmaitych /.atrudnieniacli i t. d., które w  
myci, dalszych ILtacli będę przyłączał -  może 
by się udało za te rysunki zeb rać 'co  dla niego. 
Udawałem  się do Tobolska  innych miast o 
tarby olejne, a le tych nie można tu dostać, chy­
ba z M oskwy, co z w ie lką  trudnością połączo­
ne — a m ógłby mieć i tu korzystne utrzymanie 
i tekę zapełnić rysunkami interesującemi, któ- 
reby mu za powrotem do G alic ji nie mały zysk 
przynieść m ogły.

Proszę donieść k?„ U., że je g o  krew ny Fran­
ciszek Frankiew icz zdrów, ale w  uajopłakańszym 
zostaje stanie, nie dostawczy dotychczas z do­
mu Ładnego zasiłku p ieniężnego, gd y  rząd ną' 
utrzymanie posileńców nic nie w yzn acza 'm u si 
na życie' zarabiać ciężką ręczną pracą, do k tó­
re ’ nii w łożony. Adres je g o :  Jen izejskoj guber- 
nji Kańskij okruh, Ancyrskaja^wołośt. ■

K r o n i k a .
— D o  w ybo rców  miaara l.w o w a . ,\V, skorek roz­

porządzenia c. k. prezydjum namiestnictwa z dnia 28go 
września, rozpisany został wydór na posła miasta Lw o­
wa na dzień 16. listopada.

W celu porozumienia się nad przyszłym kandydatem, 
jako ież przeprowadzenia zamiarom obywateli miasta 
Lwowa najodpowiedniejszego wyboru posła, a odnośnie 
komitetu przedwyborczego, któremu poruezone, będzie

kierownictwo tej czynności, zechcę się wyborcy miasta 
Lwowa jak najliczniej zebrać w  niedzielę dnia 15go 
pnźuziernłka o godzinie 4te.j po południu w  sali 
radnej miasta L w ow a .

 ̂ Lwów 13. października 1865.
Imieniem wyborców: Wacław Dąbrowski, Feliks

Piątkowski.

- Namiestnik niebezpiecznie chory. Przyczynę 
dla czego JE. namiestnik przeszkodzony był w przy­
jęciu deputacji miejskiej, jest choroba i to od kilku dni 
dosyć niebezpieczna^

V— (Ł ) Sanok 10. pażdz. Przed trzema dniami za­
niosła tutejsza-gmina prośbę do Wydziału krajowego o 
wyjednanie w mieście Sanoku , ośmioklasowego gimna­
zjum. Za.uzem, czując coraz więcej potrzebę kształcę - 
nia się umysłowego, stara się oprócz gimnazjum utwo 
rzyć u siebie miejskę czytelnię, do czego już stosowne 
poczyniono kroki.

Podobne usiłowania nie można jak tylko pochwalać 
i wszelkiemi siłami popierać; — zrobimy jednak tę u- 
w a g ę , czyby też nie było lepie, i stosowniej zaprowa­
dzić gimnazjom realne, aby przez to zostawić uczniom 
zupełną naual swobodę w wyborze kierunku humani­
tarnym czy, realnym. Przytem ci uczniowie, którzy czy 
to z braku środków, czy z braku zdolności, musieliby 
przerw ać dalsze studja wyjdą z gimnazjum realnego 
więcej praktycznie wykształceni , a tem samem przy 
niosą scbie i krajowi więcej pożytku. Zaprowadzenie 
takiego gimnazjum nie napotyka na takie trudności, 
kiedy się je świeżo zaprowadza, jak gdy się już istnie­
jące przeobraża; a sądząc z teraźniejszego kierunku, 
moż.ia wnosić, że wszystkie gimnazja ulegną zmianom.

Z Szw n jta r jl donoszą nam o założeniu w Ge­
newie koła słowiańskiego, o którem nieświadomi i nie­
chętni niestworzone rzeczy rozpowiadali, tendencje zaś 
jego są najuczciwsze i w niczem narodowości żadnej nie 
obrażają — od panslawizmu bardzo daleko. Klub do 
zawiązania tego koła jest dopiero w zawiązku i ma na 
eelu postarać się o wszy-stkie dzienniki, aby przez nie 
stać w ciągłej styczności z krajem.

A lfred  W o lf  właściciel fabryki pudrety, umarł 
wczoraj paraliżem tkniętym p„grzeb odbędzie .lię w so­
botę z W,liki.panieńskiej. Szkoda nam człowieka przed­
siębiorczego i praktycznego, bo takich na palcach u nas 
policzyć można.

Znalezione pierścienie. Przed trzema laty zna­
leziono we Lwowie kilka pierścieni, wyłożonych dja- 
mentami. W łaściciel ma się ‘ zgłosić w sądzie śledczym ' 
w Gródku. enńi —

Ostatnie wiadomości
Feudalne zapatrywania się lir. C lam-Marti- 

iiitza, który ośm ielony przez sw oje  czesk ie or^a 
na, tem i dniami miał sposobność rozw i jać tako 
wt pr?ed hr. Belcredim , m ia ły  podług zapewnień 
Pressy ministrowi nie bardzo przypaść do smaku 
Przynajm nił j tak mówią, że  ra ostatnia rozmo ■ 
w a obu hrabiów  sprowadziła  ich na pole żyw e j 
sprzeczki nad niektórenii kardynalnem i pytan ia 
mi, tak że na teraz miano porzucić m yśl mia­
nowania nr. Clam -Martinitza nam iestnikiem  Czech. 
Sprzeciw ia ją  się j e g o  nom inacji stanowczo także 
w ęg ierscy  m ężow ie stanu, w  których pom i­
nąwszy już to, że nie zgad za ją  się w  zasadzie 
z teraźniejszy ni kierunkiem  b ra o ie g o —  nie m o­
że on wzbudzić żadnego zaufania, ja k o  znany im  
z swej gorliw ości w  Peszcie, za rządów  Bacha.

Gen- Correłtp. ogłasza , że  m inisterjum ma

plan rozdziału Tyrolu  , na ezęsc włoską i n ie ­
miecką. D la p ierw szej ma być vf T rydencie  
urządzona kom isja nam iestn icza, 1 pod legła  na­
miestnictwu w  insbrucku. Stronnictwo w łoskie 
życzy ło  sobie tego od dawna, i nie w ysyła ło  
dla tego postów na sejm  insbrukski, którego l i ­
beraln i członkowie n iem ieccy był także zatem  
T y lk o  stronnictwo scbm eilm gowskie opierało się 
temu rękami i nogami, uważając ustępstwo ta­
k ie za p ierw szj krok Jć piiipdino^re-
go Tyro lu  Wiochom,; Teraźniejsze ministerstwo 
miarkuje jobm  skrajne dążności i  .obieru drogę 
pośredn ią ; podporządkując zaś kom isję namie- 
stniczą' trydentyńską pod nam iestuietwo.w Ins- 

■j>ruku, waruje zasadę niepodzielności i jedności 
Kraju w  „m y$  pra ;a h istoryczno-politjeznego“ . 
Qe:ii'.C!orr. wyraźnie podnosi douając, źę  eJm 
insbrukski uchwal: -uże także lozdzia ł wydzia­
łu kra jow ego z-.p dporżąakowarijem  w ^ a k że
pod wspóm y {sejm

Podług r.apewueń iL,,utora w ieczornego z 
10. bm starają się Prusy i po zawhrefu ugody 
gastein3kicj o przyprowadzenie do? shktK11 
sko-niem ieckiej umowy handlowej.

' O BismarK.i opow iadają w W iedniu, że gd y  
pomiino poprzedniego cofnięcia^ podróży do B iai 
ritz nagle zaczął się zn o w u - 'w yb ierać i  pako­
wać kufry, zagadnięty przez jedn ą  osobistość 
n iem ieckiej narodowości r A w ięc  p rzecież pan 
j jd z ie s z  V '- - .odrzekł skw ap liw ie : , J l  faat forger 
le f ir ,  penduid ,qu’il est chaud* (trzeba kuc ż e la zo ,
póki g o rą c e )/  ,

Provinz"at .Oort. z unia 11, p isze : „P rzy ję c ie
jbismarka pełne uszanowauia i serdcoznućci, ja ­
k iego  dozn »ł od cesarza Napoleona w uiarritz, 
i»k o  też wyrażan ia  jsię Napoleona o b ieżących  
sprawach, dają  nową rękojm ię niezm iennej trwa 
łości stosunku obu rządów , którym  g łów n ie  na­
le ży  z a w d z i ę c z y ć ż e  można ky ło  sprawę szle- 
zw icko holsztyńską dop iow adzić do rozw iązania 
w  duchu niem iecko-narodowyin jako  też zgodnie 
z interesem Prus, nie w yw oław szy  przez tc za- 
w ik łan ia  w  Europie. N ie  podlega^ wątpliwości, 
że  cesarz swoją, równie rozważną jak  honorową 
i bezinteresowną politykę., za którą mu Europa 
i N iem cy są wdzięczni, także i nadaj zachować 
postanow ił?1
 Przez P a ryż  donoszą z B iarritz, że o chu­
dziny króla  i k ró low ej Poi tugatii w tych kąpie 
lach już 10. b. m. nastąpiły, i ż e  w ysocy g o ­
ście odjechali ju ż do Bordeairs. 
f. Podczas podroży k ró la  portugalskiemu,- któ- 

‘ ra ma trwać przez dw a m iesiące, będzie spra­
wować rządy ojciec, króla. P rzy  objęciu tej re- 
jen c ji wydał on proklam ację, w  której p rzyrze­
ka pod przysięgą, że chce utrzymać fe lig ię  ka­
to licką  i całość królestwa, przestrzegać konsty- 

, tucję, zachować wierność królow  i, i po je g o  po­
w rocie oddać mu zaraz berło . P rzys ięga  ta bę­
dzie odnowioną przez rejenta wobec zgrom adze­
n ia  kortc zów  Portugalu, które się /b ie ia ją  d 6. 
Bstopada.

i' ■ ' i' V ?  UI (—: r " . ' "  -  • • i  ’•
P a r y ż  11 p a ź d z i e r n i k a .  Bismark m.al 

tray dłuższe konferencje z cesarzom, W czora j 
było 100 w ypadków  śm ierci na cholerę. Bank 
londyński zam ierza w  banku franeuzkiin zrobić 
pożyczkę 50 m ilionów. Temps podaje skład arm ii 
pap iezk iej ną 7.568 judzi m .ęd z ir .trm i 2.244 
żandarmów. ’ ' —

Oospodarstwo, przem ysł i handel.
L zy n a b s o l komitetu krakowskiego  

^ow arey  .1v i  ngrqno>iicE|iego. Na po­
jedzenia d. 12. września, po odczytaniu 

Protokołu ostatniego posiedzenia, przyjęto 
do wiadomości pisma w czasie feryj do 
komitetu nadeszłe, a mianowicie ;

Prezydjum komisji namie3tniczej za­
wiadamia, iż w  skutek reskryptu wysokie­
go ministerstwa stanu z dnia 1. maja br. 
Uchwały ogólnego zgromadzenia. a w zg lę­
dnie komitetu Towarzystwa rolniczego kra­
kowskiego , względem ustanowienia oso­
bnych stałych delegatów we Lw ow ie i Kra 
ko\.i> w oeui wzajemnego zastępowania 
ubudwu Towtuzystw agronomicznych w po­
siedzeniach komitetu za me ważne uznane i 

sututa przekraczające zniesione, zo-
*tat>.

Kom itet przekonywa sie z aktów, iż 
ua Ogółnem zebraniu w lutym 1860 r, zro- 
bittnym był wniosek, aby tak w  komitecie 
towarzystw a lwowskiego jak krakowskie­
mu. wyznaczony ni Igi oyć stały referent, 
którego obowiązkiem było donosić, ilekroć 

potrzeba wymagać będzie, o ważniej- 
"aych czyniioś. taefa każdego nawzajem T o ­
warzystwa i być we wszystkiem pośredni­
kiem, utrzymującym wzajemne m iędzy me­
bli stosunki. Gd> wniosek ten zoatał przy­

tyty, wyznaczono w owym czasie nu w spo- 
*bnion” 'ch referentów w komitecie lw o­
wskim hr. Kazimierza Krasickiego, a w Kra- 
kowskiu hr. Henryka W odzickiego. Gdy 
ibdnakze ci referenci żadnych innycn atry- 
biicyj j czynności jftk inni członkowie ko- 
*«itetu nie m ieli, ani też do z « i a  lania na 
Posiedzeniach komitetu w cha-akterz* de- 
matjóty nie m ieli upoważnienia; komitet 

Przeto w rozporządzeniach tych. tyczących 
**ę Wyłącznie rozdziału wewnętrznego pra- 
y ko*' itetu, przekroczenia statutu dopatizyc 

■*lę nit może, i dlatego uchwala wynnrzyc 
btezydjum komisji namiestniczej swoje w 
* Jb » zglęuzie przekonanie 

Magistrat w iełcńtk i nadsj ia 500u egzem- 
Piarzy broszury, obejmującej wyjaśnienie 
, rirani:Bacji, założonej w tem mieście cen- 
.? ln *  targowi y (Central-Markthalle), ma- 
j j cyj na cen  sprzt dawania nadsyłanych jej 

komis artykułów żywności, jakoto: mie- 
yb drobiu, zwierzyny, ryb, jaj, tłtb„czów, 
'■siia strączkowych , kaszy, jarzyn i owo- 

, ®w. Broszura ta rozesłaną będzie członkom 
Towarzystwa przy Dzień. Rbln.
. Towarzystwo rolnicz» wiedeńskie, w 
baipzyjj ciągu poprzednio jnż przesianego 
bwi idomienia o zamierzonej przez siebie w 
fuku 1866 wystawie roln iczej, donoi i, że 
Jednoc- śnie z tą uroczystością c dbędzie 
‘ l§ w Wiedniu zgromadzenie niemieckich 
"°sp i,Jarzy i leśników, 
do 9*r° ł ,‘czn0 b̂ ta jest dla komitetu wie 
. enak iegu nowym boażcem do zwiekszenn 
usiłowań, aby wystaw? była godną* momr- 
Wila a * i anow*c’ e-, aby przeostawiaia do- 
Maany obraz całkowitej produkcji rolnej i 

nej wszysłk.ch części cesarstwa. Przcko- 
*|jby iest, że ty lko przez ^zynny współ 
bział wszystkich Towarzystw  rolniczych 
1 tea osiągniętym być może.

Zami.arem jest komitetu wiedeńskiego, 
aoy wszystkie przedmiot) nadesłane, ugru­
powane były  prowincjami, tak jak to mia­
ło miejsce na ośtatniej wystawie wiedeń­
skiej. Pragnie również, aby do grona eę 
dziów powołani byli członkowie ze wszy 
stkich prowincyj. Udaje się wreszcie z pro­
śbą do ministerstwa stanii. by namiestni­
ctwom wspieranie usiłowań Towarzystw 
rolniczych zaleciło.

Jakkolwiek smutny obecnie stan go ipo- 
darstwa w Galicji nie dozwala łudzić się 
nadzieją żywego współudziału, komitet aąś 
dzi, iż poia ogólnego zebrania najwłaści­
wszą do poro sumienia sie w tej mierze na­
stręczy sposobność.

Ministerstwo handlu zawiadamm iż w 
grudniu rb. odbedzie się wystawa ou oców 
i jarzyn w Londynie ; nadsyła też klasyfi­
kacje przedmiotów na wystawie powsz. pa- 
ryzkiej w r. 1867 odb jć się mającej.

Prezydjum komisji namiestniczej zawia­
damia, iż na podanie komitetu z d. 4. mar 
ca rb. wniesione do pana ministra stanu o 
uwzględnienie gospodarzy zachodniej Gali­
cji przy wypłacie i ściąganiu podatków, z 
powodu zeszłuroczntgo nieurodzaju, mini­
sterstwo skarbu, po zniesieniu się z mini­
sterstwem stanu, rozporządzeniem* z (ln. 8. 
lipca t . o. oznajmiło, że ha teraz żadnych 
innych ulżeń udzielić nie jest w możności 
nad te, które rozporządzeniem ,;egoż mini­
sterjum z dnia 14. marca rlp dozwolonemi 
zostały, tj., iż w okolicach gdzie rzeczywi­
ście głód pannje, ściąganie podatków 
wstrzy manę i  dotyczącym kanrrybuentom

' :dniliiszczeme podatków w odpowiednich va 
Jach dozwoiuae b w i n n o .

.■sekretarz nadmienia, iż z powodu zbliża­
jącej się pory układania budżetu funduszu 
kraiowego u rok przyszły, prezydjum T o ­
warzystwa uznało za rzecz nagląca poczy- 

kr?k i' subwencja do- 
^  3z.koły czernichowskiej na

budżeci tj m zamieszczoną została. Tym
ee.*fe“  Zf , ! ° w 0fiSl -. Przedewszystkiei.i w tej 
mierze do Sydziału krajowego. W ydział w 
odj)ow_iedzi swej uznaj* U. i! na uUadcnie 
prelimmarzów funduszu krajowego nie 
wpływ? bo zarząd y m  i „ nduszcin dotych­
czas oddanym mu me został; gdy zaś po­
danie *  roku zeszły, 1 do ministerstwa eta­
nu ..W przedmiocie subwencji wzmi mkowa ■- 
nej przez komitet wniesione , pomyślny u- 
zyskałf* skutek, tem samem wskazana iest 
druga, którą prawdopodobnie także na-rok 
186o przyzwolenie bubv'encji będzie mogło 
być uzyskanem. Mimo t 'go wydział kra­
jow y  korzysta z tej sposobności, by ode­
zwać sie w tej sprawie do c. k namiestni­
ctwa, i uświadczyć się przychylnie za prze­
dłużeniem subwencji na rok 1866. Po otrzy­
maniu tej wskazówki prezydjum towarzy­
stwa zaniosło odpowiednią prośbę do mini 
sterstwa stanu.

i- uwagi, i i  jak wiadomo zasił°k ten 
iest o w ieł niewystarczającym , z drugiej 
zaś strony fundusze towarzystwa z powodu 
zalegających wpływów od członków, nie 
d .zwalają przychodzić skutecznie w pomoc 
szkole czernichowskiej; gdy wreszcie i do­
chody Czernichowa, przez znaczny upadek

propinacji, dotkliwie si<- uszczupliły ko­
mitet widzi konieczność .wniesienia dodatko­
wej prośnj do ministerstw., o przyznanie 
wyższej niż dotychczasowa siibwencj i.

— Prezes przedstawia, jak dalece g r0 
źnem jest położenie Towarzystwa pod w zglę­
dem funduszów. Pominąwszy już nawet za­
ległości z lat poprzednich na rachunek pre­
liminowanego n « rok bieżący dochodu prze­
szło 10.000 złr.. nie wpłynęło dotychczas 
jak 1.745 złr.. stan kasy wyn” a* 140 złr. 67 
ct. w gotow iżn ie , a dług 2.000 złr. jeszcze 
w  roku zeszłym przez kuniitet ^aciaguijty, 
dotychczas nie jest u m orzon yW olB ec  'ta ­
kiego położenia rzeczy, widzi konieczność 
stanowczego porozumienia się z członkami, 
aby dójść do przeświadczenia : Czy Towa
rzystwo nadal istnieć chce i może, i odczy­
tuje przygotowaną w tym przedmiocie ka­
tegoryczną odezw* do korespondentów.

Komitet podziela w zupełność zdanie 
prezesa; po wyczerpującej wszelako dysku­
sji uchwid.a. iż przed uczynieniem tego sta-* 
nowczego kruku należy ykona. uchwałę . 
tegoroczna ogólnego zgromadzenia, t. j .  ro^ 
zesłać do ‘dłużników listy z przegazem po­
cztowym i oczekiwać skutków tego nroku.

Przekazami temi _ mają. być ściągnięte 
tym razem tylko nu* zytosci tegoroczu"* w 
listach zaś mają być prócz tego wykazane 
każdemu zaległości dawniejsze; z W lw a  
uiejn rychłego ich uregulowania? ‘- *

■ P. dj rektor KorzelińśH nadmienia, że 
4ch uczniów szkoły czernichowskiej kończą 
1. października jeanoroczną praktykę i tj jn 
M jdać należy dyplomy i świadectwa.* Przed­
kłada formularz świadectwa szczegółowego 
z nauk. uzdolnienia i zachowauia sie w za­
kładzie , przeciw któremu mc nie miano do 
nadmienienia. Ułożenie formy dyp]0IUU prze­
kazano wiceprezesowi, komit. Konopce 
i sekretarzowi. Postauowiono zaś, iż dla u- 
wydatnienia zależności szkoły od Towarzy 
stwa roln iczego, na być zamieszczone na 
dyplomie zatwierdzenie komitetu. 1

Wiceprezes Paszkowsl i w imieniu ku- 
ratorji szkoły czenrchowskiej przedstawia, 
iż byłoby wielce pożąd.tnem a nawet nieoa- 
zownem , aby wszyscy nauczyciele zakładu 
przedłożyli program udzielanych przez sie­
bie przedmiotów, z szczegółowej i wymit 
nieniem, co z nich na każdym kursie .bę­
dzie wykładane.

Ułożenie takiego programu nietylko da 
sposobność samemu nauczyciolowi do uję­
cia w pewne granice wj kładanega przed-

"J“ - 
. rzed-

miotu i obmyślenia naprzód stosuwnego je ­
go rozkładu na lata i niemal na godziny, — 
co nadzwyczaj jest ważne, przy tak ograni­
czonym czasie na wykiady teoretyczne po­
święconym; nietylko poda możność usunię­
cia mimowolnpgn poniekąd wkraczania wza­
jemnego, a częstokroć i powtarzania niektó­
rych szczegółó*w w w jk ładad i przedmiotów 
blisko z sobą stykających s ię , jak  np. bo 
tanika i ogrodnictwo, hodowla zwierząt i 
weterynaria, mechanika i nauka o narzę­
dziach rolniczych, chemia, rolnictwo i agro­
nomia; ale też zarazem program taki da 
iposobność kuratorji zrobienia nad nim iw ; ch 
uwag i wprowadzenia poprawek i zmian, ja ­
kie za stosowne uzna; ,« fak dia nie. iak >

dla dyrekcji służyć będzie za przewodnika 
w kontrolowaniu biegu wykładów .

Na tle takiego progjrdmi. Każdy z nau­
czycieli ułoży z czasem na p 'śm ie całkowi 
t ) kurs swego przedmiotu, w którym przy- 
n?jmn'ej główne zasady- istotę rzeczy sta­
nowiące. zamieszczone być muszą. Kursa 
takie posłużyć będą m ogły  do utworzenia 
podręcznej bibliotoezki do wykładów w szko 
łach ludowych i innych rolniczych, gdyby 
sie z czasem liczba ich pomnożyła.

Kom itet podzielając najzupełiiej żyezc 
nie kinatoi-ji, udzieli je p. ayrektorov.i, dla 
przedłożenia nauczycielom zakładu.

Załatwiono w 'końcu inne jeszcze przed 
mioty, wewnętrznego porządku zakłada czer­
nichowskiego' dotyczące.

Na rz e c e  W a r c ie  w Poznariskiem 
puszczono w pierwszych dniach bm, w , uoti 
statek parowy o całkiem nowej, na płytkich 
rzekach, bardzo praktycznej konstrukcji, 
wynalazku jednego z poznańskich techniko* 
który wzńjł w Priasiech przyw ilej na swój 
wynalazek. Moźeby naszc towarzystwo że­
glugi dniestrowej /.asiągneło informacji na 
miejscu, która o ile wiemy daje Cegielsk e- 
go wyrobnia maszyn tamże.

Z e  Lw u w u  12. października. Gen 
chm ielu  zaczynaj t się ustalać , kupcy za- 
grauiozni zwolna i ostrożnie pokazują się 
we Lwow ie. Nie p.odlega jednak w ątp liw o­
ści, że gdyby projekt, korespondenta „z nad 
Styru“ mógł być p.rzeprow?lżony, ceny uV 
łyby sie znaczni* podniosły. Obecnie płacą 
tu za cetnar od 70 do 100 złr. lTy;atk.Jwo 
tylko z? najpiękniejsze gatunki do 110 zh 
po której cenie do ' (d tylko radziechowski
i topatyńcki cbiuiol został sprzedanym. Z 
wszelką sumiennością możemy nadmienić, 
że obecnie jest po.ra do przysyłania chmielu 
mniejszej wartości prosto do Lwowza , gdyż 
kupcy bawarscy to>war nawet pośledniej sze- 
go ^gatunku na eksport do A n glii z akupują. 
Podpisany dom ma magazyny aseki'iiowane 
na pare tysięcy- cetnarów cliuiitlu. i chetnie 
za bardzo mrerną prow izję pośrednie myc bę­
dzie. Rżyj ( lnianka) płaci obecnie s złr. 
60 ct. — I ’>om komisowy N icw ia a n  inslfi i 
S em etk ow u k i.

L  .■(' .tu ika d:. 7. października. P  ogoda 
piękna i ciepła- Susza ciągła, dziś niebo 
nieco zaohmurz.one. W iatr zachodni.

Na targach zbożowych w i  tnglii ruch 
bardzo mały. W yborowe „ia.ii o k ra jow e 
os iągało ceny najwyższe w uhiei glym ty go ­
dniu, 1»jcł podrzędne gatunki zia ,rna angiel­
skiego były zaniedbane i ceny ich prawie 
tylko nominalne.

W e Francji pokup bez ożyv yienia, lecz 
* indenoj.a targów  o ty le 9ie poi epszy la. 
baissa nie była tak ogólną^ jak w zeszłym 
tygodnia. Na niektórych placact i, notowano 
małe podwyższenie, a na innych c ceny bez 
zmiany się utrzymały.

Na naszej giełdzie chęć do p mkupu sła­
ba i tylko wyjątkowa.- PÓdrzędl ne gatunki 
zeszłoroczne i ziarna świeże m. niej w ięcej 
porosłe znajdowały kupców. T o  war wypilr 
row y z powodu wysokich cen, j* k ieza  nie- 

i go żądano, byk {zaniedbany. W ogólności 
Drzv malin.i nrlWolo cottd' Uvlv -watłp -Ł w

przeciąga tygodnia o 5 po 71/, guldenów się 
cefneły,

Zyta mału aa placu i łatw; zuajdowało 
odbyt po niezmiennych 1 tal. 24 sgr. 2 fen. 
do 1 tai. 24 sgr 7 .en. per 82 fn.it .wagi 
pruskiej - I  i

■ W  ciągu tygodnia spizedar.u pszenicy 
42\Ó00 szefli, żyta L0.2LHJ, jęczmienia 1.800, 
‘ grochu 3000,

Płacono za szefel berfinski:
Pszenicy 82—84 fnt. 2 tal. 9 sgr. 2 fen. 

do 2 tal. 16 sgr, 8 fen. Pszenicy o3 -86 fi t. 
a  tal. 16 sgr. 8 fen. do 2 tal. 23 sgr. 4 fen. 
Pszenicy z r. 1863 87 fiu. 2 tal. 28 sgr. 4 
ieu. do 2 tal. 29 sgi*. 2 fen. za 85 funtów 
Żyta 1 tal. 16,sgr. 8 fen. ao 1 tak 25 sgr. 
-za 82, fnt. Grochu 1 tal. 20 sgr. do 2 tal.
za 90 funtów. . r

Toruń przebyło pszenicy u.700 szetli,
żyta 2040, jęczm ien ia  180, rzepaku 2100,
konopi oent. 115, konopi 180, obręczy szt. 
406 I?.i»k dębowych 4265. sosnowych i o- 
k.agl.ików C l ,  ł?>ztOw klepek i bali.

- r Stan wody w“ Toruniu P 2".
Kursa zamian : Londyi. 6. 22. Hamburg 

151. Amsterdam GJ'/,. Ąmsait^r Mukowd 
L  W  i.b Hria 11. października. Okowita 

Spaiła dziś znacznie, za zbożówkę żądają 
43 kr. z ręki, ale nie ma kupca- za mela­
sową 421/, - 43'/, kr, gradus. Anyż polski 
23—%  złr. cetnar przy bardzo .znacznym 
pokupie. Łój czyszczony 29 29'/j Złr. cetr. 
Olej terpentynowy dystylowany a >*u lub 
trzykrotnie z surowej Terpentyny, galicyjski 
i zakordonowy 15'/, 16 zł:-, cetnar,

Część urzędowa.
I te y łu c .e . Sąd obwodowy w Przemy- 

śłu sprzedaje dnia 13/11, 18/12 186o r. i 
8/1 lo66 dobra .Surmaczówke. cęna 5,.468 
złr. 66 kr. — 6ąd powiatowy w e zortkowie 
sprzedaje dnia 17 i 31 października realność 
Teresy Zarębskiej.—Sąd krajowe we L w o ­
wie S p rzed aje  dnia 1_2. g Vu K ia  {1865 i 21, 
lutego 1866 dobra Glińska wąibwodzie ^pł- 
k iew 3kim, cena 64.006 złr. Krakuwie
dnia 17. bi m. sprzeda: 6 wozów na żela­
znych osiach. k°La L Żelaznem okuei°m, na­
czynia rozmaito, źelaziwo, łańcuchy I

Przyieehnll ilo L w u w i  1 II- P * * ' 
■izieriiik Pp. hr. Krasicki ŚMieliał z i 
ska. G ostaki'G rzeg. z  MułdaWj 
Wic- z. Mnskwy. br. DubnitL Edtmiil-Ray- 
ski z W ilim rw a, W hkowski Idau. ! »*bk, 
Iłeichardt Jan z W iedni;, Alten " 'k. i A.1- 
ten lerzy z Wrocławia, Poąęjibtfg Lipin- 
ł i Jerzy z Plar, br. Gosthoiyski Ant. z 

Czyżowie. Agopsow icz Kaj. z Trefanówki, 
Jackowski Micha! ■ M>»skwy. Aliączyński 
Sew. z i Szefszek Rom n z W uły nia, br. v 
Oberliinder Alb. -z żńłkw., Mierzyński Raf. 
z Baryłowa, Godzięba - W ysocki Flor. z 
Hrehorowa.

W y je c h a li 7,e L w o w a  dnia 11. p a ź­
dziern ika . Pp. la-. Oldórfredi Jer. d . Krze 
żan, Bocheński A l. do Otyniowic. Gbojecki 
MaRś. nS W inogrona. Btftrzyńsk. T-eofil do 
Zadurowa, Mathias Michał do Wiednia.



GAZETA NARODOWA z dnia 13. października 1-365/

T e le g ra fo w a n y  knrs w iedeńsk i

z dnia 12. października

Oblig. dingu państ. 5% za 100 gl. m .k. 
Pożyczka na/. 1854 5°/, za 100 gl. m. k
Losy z r. 1860 . . i"  . . .
Akcje banu nar. za 1000 gl. . •

Towatzyst. kred/ na 200 gl. 
Londyn 10 fot. szterlingów 
Dukaty cesarskie sztnka . . . . .  
Srebro za 100 gl. w. a. . .
■ ■ ■ n i M i i M

W . A . I
zl. I c.

66
70
85

778
169
108

5
108

Itu i b i W O Vt n r 1 (
z dnia 12. października

Dukat holenderski . ,
Dukat cesarski . . 
Moskiewski półimperjał ■ 
Moskiewski rubel srebrny. 
Moskiewski rubel papieroi 
Pruski talar kur. . • • 
Galie. listy zast. w. a. 
walić. listy zast. m. k.J 
Galicyj. oblig- indem ..' 
Pożyczka narodowa 
Ancje kolei żel. gal.

W ie d e ń  11. paździe rn ika .

5%  Metaliki ua wal. austr. 
n Pożyczka naród. . .
„ Metaliki na m. k. . .
»  Obi. ind. niż. austr. .
»  » »  węgierskie .
» „ „ chor. i bank.
n ' n n p licy jsk ie . .
„ „ „ bnkowińskie.
„ ,, „ siedmiogr. .

A k c je  banków  i p rzem yś li 
Banka naród, austr. . Y  

r, anglo-austr. .
Zakładu k.edytowego 
Koleiolei półn. Ferdynanda . 

„ "  galicyjskiej. '. . . 
czemiowiee z wpł. 50%  .

Pożyczki loteryjne
Losy  p oż j«zk i z r>. 1889 .

B 18M .
„ 1860 . 

. » 1864 .
„ „ najnow. z r. II

kredyu.we
E:

Daję Żądają

w. a. w a.

zł. [ct zł. ct.
1: • ; 20

1 r 23
8 9 ■e 08

68 1 71
7 41 42

62 1 64
*  67 3C 67 88
I 7t 54 71 10
o 7t 03 71 63
g- 70 08 7C), 67
“  188|67 19C 67

Płacą Żądają
' zł. 1 c. zł. 1 c.
. Cl 70 ~61 80
. 70 15 70 25
. 66 15 66 25
. 82 00 83 00
. 71 00 71 50.
. 72 00 72 50
. 70 óo 70 50
. 68 50 69 00 1
. 66 50 67 00

. 773 00 775 UU

. 73 00 73 50
- 169 90 170 00

164 ,20 164 30
189 10 189 30
76 00 77 00

136 50 137 00'
. 80 50 81400
. 85 25 85 35 ■
. 75 75 76 35
1 75 75 76 00

117 22 117 40
. 70 UO 72 00
. 26 00 27 00

22 00 23 00
22 00 23 00 1

. 22 00 22 50 ’

. 22 50 23 50 J
16 00 1,7 00
16 00 17 00
12 00 12 50
11 25 11 75

1

91 35 91

j

45 |
91 50 91 60
81 30 81 50 f

108 85 108 95
43 40 43 45

00 00 00 00 [■
00 00 00 DO I
12 69 00 00
77 75 78 90
72 75 72 75

1 67|' oo|(10

Ogłoszenie.

ks. Esterhazego
„ ks. S a lm ....................
„ hr. Palfy . . . . .  . ,
„ ks. Klary . . . '.
B br. Sc.. Genois . . .
„ miasta Budy . . . 
r ks. Windischgrjit# ■ 
n hr. Waldstein . , .
„ hr. Kegleyich . . .
„ Rńdolfa . 'j

K ursa zagran iczn e.
(3-miesięczne). ■ 

Augsb. 100 złr.'n r. ,
Frankf. n. M. 10,0 . .
Hamb. 100 mark. ’ . . , 
Londyn 100 fnt. . . . .  
Paryż 100 frank..................

w a rs za w a  l l .  p ażd zier.
Półimperjały . .. ‘>;r F'. rubli 
L isty  zastawne III. ok. „

» 7  » kupon. „
Akc,e kol. żel. war.-wied. B 

» B B war.-,bydg. n

Paryż 11 października
Renta 3V0 .........................

K K AD ZIbZ .
oiemno-szpakowata. 6 lat mająca 

/ T  ‘r̂ e ^ >Wfin77Tff??tneiii S
głęboko na lewej tylnej nodze zrobionem, 
a oprócz tego siodło, munsztuk, dywanik 
strzyżony do powozu, dwa koce w kraty 
szerokie w pasy blado-różowe i zielone i
p i b s j e k , popielato- morągo waty, 
zwany W ie r n u ś , skradzione zostały dnia 
25. września b. r. w Suchodołach pod Bro­
dami przez furmana przyjętego do służby. 
Tenże nazywa się A lek san d er I tn m ó w  
ma około lat 23, wzi-ostu dosyć słusznego, 
dzióbaty, twarzy płasko-ściagrej bez wąsóW 
i zarostu, blondyn oczy siwe, ubrany, po 
furmańsku.

Komuby się tenże na służbę trafił, niech 
będzie łaskaw zaprezentować go z niniej- 
szern poleceniem najbliższej władzy miej­
scowej, a poszkodowanego listownie pod 
adresą S. P. poczta Brody w Suchodołach 
na k o s z t  uwiadomić. 1104 L- 1

Proszony jestem przez yana Aleksan­
dra Rogawieckiego', Rym go o miejsen po­
bytu pana Ignacego R ogaw ieck iego, któ­
ry u mnie przed 20 laty w Probuznie peł­
nił obowiązek ekonoma, lub o miejscach po­
bytu Jćgo pięciu synów i dwóch córek uś­
wiadomił. upraszam przeto w myśli zro­
bienia przysługi, pana Ignacego, Rogawie- 
ckiego. lub tegoż dzieci o wskazanie miejsc 
pobytu.' ' .

Suszeźyn, poczta. Mikulińce.
1100 2—,3 A n ton i H oga la  Z aw ad zk i.

Na sprzedaż 
W I E S  K A W S K O ,

iv  o b w o d z ie  ^S am borsk im  położona 
półtóry1 mili od Stryja oddalona za $.1.000 

złr. w. a.
Pola ornego ma morgów 575. sianoźęci 

370, paswisk 17, lasu 535, ogrodów 20,,sta-' 
wu 6, pod budynkami 57razem całego tery-, 
torium 1.551 morgów. ' Młyn i propinacja 
robi teraz rocznie i  .400 złr. w. a., a zrąb 
roczny oprócz dębowego lasu 1.000 złr. w. A.

B liższe;] w induu iości m ożna p o w z ią ć  
w e  L w o w ie  pod I. 8 b l‘/, na d o le , lub 
za lis tam i frnn lcow anem i s ,  B. I*, poste 
fe s ta a te  Sam bor. 1Q96 2—3

K n v (  przednią po 58, 6p, 76 i 80 cnt. naj­
przedniejszego .smaku.

L a k ie r  miałki i w głowach po 28 do 34 
cnt. najlepszy."

Saru ynk i z fabryk znakomitych świeże o- 
• trzymałem, puszka po 64 cnt. 

H erbatę  zbioru tegorocznego j. t. Pecko, 
Souchong, Congo, Bohe i zielone w najle­
pszych gatunkach po 1.20, 2, 3 "  4 i 6 złr.

- jako też
Rum  z Jamaiki, Panama, Jawa i krajowy 
po cenach naj mierniej szych flaszka od 60 

, cnt. do 2 złr.
G łó w n y  sKład ro s o lis o w  gdańskich pier­
wszych fabryk flaszka oryginalna 95 cnt. 
S k ład  m ąui najprzedniejszej banaekiej, do 
najdelikatniejszych pieczyw funt, po 15 cnt. 

otrzymał handel

IGNAoEljO BOCHNMA
pod 1. 161 w Rynku we Lwow ie.

Ł o so ś  w ęd zo n y , m inog i i p o ­
c z to w e  ś led z ie . 1078 3—4

Do mieszkańców dawnej Polski. . 
Otworzywszy w  dniu 1. maja b. 
r. w Sanoku pod moją w łasną  

firmą

czernidla naFabrykę buty,

C . k- u p rzyw ile jo w a n a

hrabiego Alfreda Potockiego

Fabryka likierów i rozolisów
w  Ł a ń cu cie .

ud lat 20 znana tak w kraju jak  i za 
granicą, której wyroby odznaczają się 
s z c ze gó ln ie  c s y st0śc ią  sp iry tu su , w y ­
sok im  stopn iem  p fy n a , doborem  iuicre- 
d jeac .jl 1 ceną u m ia rkow an ą , poleca 
swoje znaczne i w y  stale w różnych gatun­
kach zapasy, których sk ład  fab ryczn y  
Zna jdu je  s ię  w  Łańcucie, blizko stacji 
kolei żelaznej.

Korespondencje odbiera 1 ohstalunki z
wszelką dokładnością załatwia; główny a- 
jent i zawiadowca Fabryki p. t-elikts G a ł- 
z iń sk f w  Łań cu cie , do którego pod adre­
sem powyższym, wszyscy w beap0śr r j n i 
in teres  z fabryką naszą wchodzić *yezacy 
Bobie, udawać sie racza. 1105 1Y 3

Łańcut dnia 10. października 1865.

KI

:

ptoby sobie życzył umiescjc bydło na zi 
m ów kę, raczy sie udać o warunki do 

i B u czk ow sk iego  '  w  Pozn an ce , p o ­
c z t a  G zym a fó w , listem frankowanym

lnb osobiście. 1103 1—8

( s z w a r c u )
zawiadamiam u tern Szanowną Publiczność, 
prosząc o zaszczycenie mnie swojem popar­
ciem .' Czernidło' moje sporządzone jest ni 
sposób i podług przepisu angielskiej fabry­
ki p. Briia i ma tę- właściwość, iż wolne 
będąc od wszelakich palących kwasów, nada­
je  ołow iu  czysty połysk) zmiękcza sljOrg i 

robi ja  waterproof.
Getnar czernidla pakowanego w puszki 

blas^anne białe, kosztuje loco Sanok 24 złr.; 
w pudełkach drewnianych rozmaitej w iel­
kości 18 -złr.; w- beczkach p ó l.lub uałyceu- 
tnarowych 14 złr.

Spodziewając się, iż doskonałość i ta­
niość wyrobu zjedna' zakładowi memu pier 
wszeństwo przed zagranicznemi, przyrzekam 
nadto z mojej strony, iż każ^ly obstalunek, 
powierzony mi, wykonam ż całą dokładno-r 
ścią i znajomością przedsięwziętego zatru­
dniona ‘ - ■ * — d*.** f  " “ 1093 2—10

Sanok rtnia.6. października 1865.

Aleksander Krzyżanowski
właściciel zakładu.

Sposób leczenia stanowczy chorób płciowych 
wszęłkioh wyrzutów, raa syfilitycznych

Paryzkwgo Dra p. Chable.
P L U S  DE

C O  PA H U

wnież Dra Chable. 
wanie 20 cnt.

DEPURATIF 

-ln S A N  G
dne do trawienia, 
wątpliwe knbeby 
karstw wypiera, to

Abbe Richard,
po d ró żu ją cy  w  ce lu  w akajsan ia  
ź ró d e ł w o d y  i n a fty , p r z y je ż d ż a  
ju tro  14. do L w o w a ;  m ieszk ać  

będ z ie  w  hotelu  A n g ie ls k im .  
13. p a źd z ie rn ik a . 1107 i _ i

Skuteczność Syropu 
roślinnego, bezm er- 
kurja lnego p rzec iw  
lis za jo m , ś w lądom

__________________  a ie zn ośn ym , ranom
sy fllft ’ cznym , zan ie- 

czyszesen łn  k rw i, tak skuteczną aię poka­
zała, że ją dzisiaj 40.000 listów dziękczyn­
nych ze wszystkieti stron świata jak najza- 
szczytniej popiera, wielbiąc szczególniej przy 
ego użyciu pomoc kąpiel mineralnych ró- 

Cod.i 4 z ł r . , za opako- 
801 2 - 1  

Przyjemnego smaku 
ft w swem działaniu ła­
godny Syrop  C y t r y - ' 
nianu Ż e la za  lfr a  
C hab le , gdy do dziś 
w użyciu będące tru- 

w skutkach zaś swych 
1 k cp a lw y , z rzędu le­

że swej strony, j o ż  to 
w  s z p ry c o w a n ia c h , j n i  w ew n ętrzn ie  
u iy ly . pokonywa z pewnością wszystkie 
nieznośne dolegliwości, jnkiemi s ą : rzężą  
ezk i, u p ływ y  osłab ien ie  kanału, otok i 
pęcherza. Cena flaszki 3 zlr. 30 cnt. z opa 
kowaniem 3 złr, 50 cnt.

Z powyżej wymienione,ui specyfiezunmi 
środkami łączy się jeszcze maść p rzec lw - 
lis z a jo w a . p rep a ra c ja  do k ą p ie l m lne- 
ratnyeh . Paczka po 1 złr.

Sprzedają sie w Warszawie w składzie 
materjałów aptecznych p. Galie i w aptekach 
w Wilnie p. Chroscitskiego, ’ w Krakowie p. 
Brnnona Mieczyńskiego i we Lwo\yie u p. 
z . RUCKERA

Dra. Ł o w y

Cjgareta ziołowej
dla cierpiących na piersi,

o s o b liw ie  d la kobiet.
sporządzone w aptece1 p. Filipa Neusteina 
,.zum heil. Leopolci“ Stadt. Spiegelgasse w 
Wiedniu, zastosowane i polecone dla tych, 
którym używanie tytoniu przez lekarzy naj- 
891 ostrzej zakazanem. 2—0

C en a  4  o u t .
G łó w n y  skład w e  L w o w ie  w apt. 

Z Y G . R U K H R A  , dawniej Tomanka.
Mniejsze składy w aptekach pp. Fbęn- 

bergera i Berlinem we Lwowie.
Odprzedający otrzymają stosowny ratyąp.

Tuberkuły płucowe
leczy ajłuoobein naturalnym, bez jak iego­
kolwiek wewnętrznego lekarstwa., Adres: 

poste restance Heidelberg 
iii Baden. ~  (Na listy franko odpowiedź 
franko.j ' ' 1060 3—4

Na zasiewy zimoweII. ,VL1 «  ,
poleca podpisany w s ze lk ie  gatunki ja r z y n .

i nasion ro ln ic zych , tudtlei
s zc zep y  o w o c o w e  W najszlachetniejszych ga­
tunkach 2 i! 3-letnie egzemplarze — durmsta- 
ck ie  o lb rzym ie  szparag i 3 - le tn ie ,— har- 
lem sk ie  cybu lk i k w ia to w e  po najtańszych 

oenach.

1,094 3—4 Karol Neumana
plac Marjacki nr. 361 na Lwowie

Pigułki czyszczące
p. Tteham, doktora i aptekarza aka­
demii paryzktej, używane z wielkim 
skutkiem tak w słabościach lekkich jako 
też w chorobach chronicznych, a przeto dla 
swej skuteczności za granicą jako też w 
kraju bardzo popytywane, sprowadzili na 

liczne zamówienia

BRACIA ŁAZOWSCY,
apteka pod zfotym Jeleniem we Lwowie,

i  sprzedają takow,, jęci... pudełko p o l 'z lr .  
50 cnt.. za opakowanie 15 cnt. wraz z bro­
szurką pouczajaca o sposobie Ożycia'tako­
wych. " ' i  ■ -  1062 5 -1 2

Poszukuje się nakładcy
celem ogłoszenia drukiem dzieła wielce po­

żytecznego, pod tytułem

PORADNIK LEKARSKI,
traktujący o leczeniu wszystkich słabości 
ciała ludzkiego, tak zapalnycn (akutycznych) 
jąko też zadawnionych (chronicznych) i nie­
których dotąd za niedowyleczenia poczy­
tanych, jako to : Rak wewnętrzny izew n ę-’ 
trzny, szkrofuły. początki suchot, wrzody w 
płucach (tuberkuły). gnicie płuc i inne za­
dawnione słabości płuc, śledziony, wątroby, 
nerek, pecherza i serca-, puchlina wodna,— 
żółtaczka i bladaczka, febry wszelkiego ro­
dzaju i tyfusy i w iele itrnyeh — za pomocą 
z ió ł k ra jo w ych , d ie ty  i ś ro d k ó w  d om o­
w ych  bez wezwania lekarzą, bez puszcza­
nia krwi i stawiania pijawek, zebrane ze 
starych Kronik i pomnożone długoletnią 
pracą i własnem doświadczeniem przez N IE  
L E K A R Z A ,  zaszczytnie jednak znanego z 
licznych , szczęśliwych kuraeyj słabości, za 
uiewyfeozone poczytanych.

Bliższą wiadomośi; udzieli A D A M  < IE - 
L E S K I  przy ulicy Swieto-Jańskiej pod 1. 
434% II. piątro. " 1079 2—3

Wjrlwór i Iranu Wielorybiego
(Extraia de Foie de Morne)

Przygotowany przez p Meynes, aptekarza 
w Paryżu, na ulicy Amsterdam, 64. 

Znośnego smaku i łatwy do zażycia, pre- 
paraoja ta potwierdzona przez paryzką aka­
demią medyczną i Radę lekarską w Peters­
burgu ma kształt gałocrek, z których każda 
zastępuje dwie łyżki stołowe najprzedniej­
szego tranu. 819 12—18

Pu d e łk o  k o s z tu je  3 z lr .  w . a 
Dostać można,we Lwowie w aptece Z. 

R U K E R A  pod srebrnym orłem ....
yff-f ——•:; —«T,1 "TT-r* " 1 ">w

W  w szys tk ich  k ra ja ch  c. k. austrja  
gfeteh-■ąłyoeift.^BaHe - e e r -e -  •

RtUIMTYZMOWE PŁÓTNO
angielskie patentowe

przeciw wszelkim 

reumatycznym cierpieniom,
miauowicie jako zachowawczy środek prze­
ciw podagrze, róży, spnchnięciu członków i 
kolkom , zarazom przeciw każdej słabości 
reumatycznej, jako io : kurczowi, bólowi g ło ­
wy. bólowi twarzy, szumieniu uszów, bólowi 
piersi, p leiów  i krzyżów, ż najpewniejszym 

skutkiem poleca się.
W  pakietach' z objaśnieniem, po 1 złr.

5 c. w. a. — Dubeltowe na zastarzałe sła- 
boś i po 2 złr. 10 c. w. a '

Jak również sławny paryzki

Plaster uniwersalny
przeciw wszelkim ranom, przeziębieniu człon- 
1043 ków i odciskom. 1—8

Jeden słoik z opisem użycia kosztuje 
25 centów we Lwowie u p. ZYG M UNTA 
RUOKERA, apt. pod .Srebrnym Orłem.“
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F r y d e r y k  i e h u b u t h

poleca swój jak  najlepiej a s o r t o w a n y

H

85

S K Ł A D  !>Ł IM  S E \
wszelkich gatunków web ( tk an in y )  ruin- 

burgskich i holenderskich^
p ra w d z iw e j ln ianej ad am aszk ow e j i ew e lich ow e j b ie lizny  

sto ło w e j pa  6, 12, 18 i 24 osob , 
j a k o  też p o jed y ń ęz j cli „ L . o s o w  i w c  ,

nakryć do kawy i serwet desertowycL,
białych i pstrych chustek do nosa,_ 

lnianych i bawełnianych dymek, chustek batystowych,
p r a w d z lw o -ln ia n e g o  p ł ó t n a  ż a g lo w e g o ,  n ic i  (to  

. •o b o ff j p o ń c z o s z k o w e j
prawdziwo-potendorfską ba.veluę rlo robót pończoszkowych, nici&uycL i 
bawełnianych pończoch "i skarpetek, koszul białych j  kolorowych męzkich.

P Ł Ó C I E N '

a
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Księgarnia K A R O L /%. W I L D A  we Lwowie
poleca następujące ważne d z ie lą  niezbędny dla wszystkich, których

SPRAWY KRAJOWE ĄĄJMUJĄ
a w szczególności

podniesienie bytu materjalnego i ulepszenie szkół.
Skarbek  Fr. hr. Ogólne zasady nauki gospodarstwa narodowego, czyli czysta te- 

orja ekonomii politycznej 2 tomy 8 ka.. Warszawa 1860. cena 6 złr. w. a. Tegoż : Gospo­
darstwo narodowe stosowane, czyli zasady nauki gospodarstwa narodowego, zastósowane do 
praktyki, zawierające : „Znajomość kraju, rolnictwo", Warszawa 1860, 3 złr. 60 cnt. "*■ Su- 
p ińsk i Józ. Szk,oła polska gospodarstwa społecznego tom I. Organizm społeczny, od 
dział I. Główne, zasadnicze pojawy, 3 złr., tom II. Organizm społeczny oddz. II. Ludność 
i ziemia. Węzły społeczne, Lwów 1865, 2 złr. 50 cnt. T e go ż : Myśl ogólna fizjologii powsze­
chnej (jako wstęp do poprzednich 2 tomów) 8. 1860, 2 złr. Itos  -lier Wilhelm, Zasady 
ekonomii politycznej, dla poświęcających sie tej nauce i trudniących sie'stósowaniem je j 
do spraw życia społecznego tom I. Zasady ekunoimi politycznej. 5 złr 40' cni. tom II.  Nau­
ka ekonomii rolnictwa i ubocznych płodów surowych, 5. złr. 40 cnt. Warszawa 1861. Tożsa­
mo dzieło w oryginale niemieckim,' w yd .' 5te 2tmy.' Han re i Zyg. Ogólne zasady eko­
nomii politycznej tom I. Warszawa 1862, 3 złr. Bu cnt. 1 W ir th  Max. GrUndziige der 
National-Oekcmomie Bd. I. Geschichte, im Grundbegriffe d. Volkswirthschaft. Die wirthschaft- 
liche Bewegung. Bele. II. Yolkswirtschaftspflege Finanzwirthscha/t, Koln 1861, 9 złr. 7 cnt.— 
Hau dr. Heinrich. Politische Oekonomie 3 Theile, I. Folkswirthscha/tslehre, Leip?ig 1863, 4 złr. 
54 cnt. I I  Yolkswirthscha/tspolitik mit anhaltender Rticksicht auf bestehende Śtaatseinrich- 
tungen. 2 Bnde. 8 .złr. 50 cent. I I I  Finanzwissenscha/t. 2 Bnde 1864. 7 złr. 37 cnt. S c h a ffie . 
National-oekonomie. Leipzig 1863, 2 złr. 27 cnt. — Sm itli Adam. Ueber die Quellen des 
Yolkswohlstandes; neu bearbeitet von dr. L . W . Asher. 2 Bnde, Stuttgart 1861, 8 złr. 50 cnt. i 
Mi l i  John Stuart. Zasady ekonomii politycznej, z niektóremi zastosowaniami do ekonomii 
Społecznej. 2 tmy., Petersbourg 1859,5 złr. 40 cnt. - Tegoż 0 wolności, przełożył z angiel­
skiego Juliusz Starkel, Lw ów  1864, lz ł r .  50 cnt. B uck ie  Tomasz H. Historja cywilizacji w 
Anglii, podług drugiego wydania oryginału angielskiego, przełożył Władysław Z aw adzki 
2tmy., Lw ów  1865, 8 złr. Lau rem , Emiie. l.e Paupói-iame et les associations de preyo- 
yance; nouvclles ćtudes sur les societćs de S ecou rs  m utuels. 2e. edition "augmeutće d>.u 
ćtudesurles societćs cooperatives (consoinmation. production, banąues de credit popuAirc. 
Dzieło uwieńczone przez akademię nauk moralnych i politycznych w Paryżu, 2 tmy 
w dużej 8ee., Paryż 1865, 8 złr. 50'cnt. —  IMolił Robert, Encyklopedja umiejętności polity­
cznych, przełożył Antoni Białecki I., II. Warszawa 1865 8 złr...— ilen tzsch . H. dr. Band- 
wdrterbuch der Yolkswirtkscha/tslehn. unter Mitwirkilim dr. Bóllmęrt, dr. Eminghsus, dr. Fau- 
clier, Schidtze-Delitszch, dr. Max Wirth. ect. wychodzi w 15 zeszytach, po 57 cnt. — Scliu l 
tz e  D e litzs ch . • Ueber die auf Pnncipien d. SelbsthUfe der Creditbediirftigen befuheńden 
Yorschuss und Cralituereine. 1858 68 cnt. Tegoż Jahresierichte iiber die auf Selbsthiilfe der Be- 
theiligten gegriindeten deutsch. tjrwerbs u. Wirtbscliaftsgenossenschaften d. kleinen Gewer- 
bestandes po 68 cnt. Tegoż die jArbeitenden Klassen und d. Associationswesen. in Deutsch- 
land. 85 cnt. Tegoż Yorschuss und Kreditoereinc ais Yollcsban/cen. 1. 2. zlr. — |{eruseu^veill 
M. Die vorziigIichsten landuiirthschaftlichen G>edit-Anstalten in Deutachland und cłem iibrigen 

. Europa, nebst ZusamttaslelUłeg d ^ -^ftiway igiM.- .aiwę (etariim tekenśm  mud zmnEr-
richtung neuer landwirthschajtlicher Credit-Anstalten. Freising 1860. 46 Cht. — D li i i  Alb. Zeit- 
gemiisse VorschlUge zur Hebung des Gewerbestandeę Jurch wohlorganisirte Associationen mit 
vielen Beispiclen. Aufklarungen und Statutenentwurf zn derćn Begriindung. Dresden. 43 
cnt. - W ir th  Max. Die Hehung der arheitenden Klassen durch Genołsenschaften'tmd Volks- 
banken. Eine Anleitung zur Gruaduug voń Genossenschaften alleiS»ArtJ| ytJn Gonsun^Kredit-Rd)l- 
stotT-Magazin-Maschinen-und Produkien- Yereine. Bern 1865. 57 cnt. Das S taats-Lex.ikon  , 
Encyklopiidie der sammttichen Staatswissenschaften. In Verbindung mit den angesehen-’ 
sten Publicisten Deutschland herausgg. v. Kari v. Roteck u. K . Welcker. 3te Auflage. 180 

ido 200 zeszytów po 46 ct. (dotąd wyszło 148 zesz. do słowa.. Schwurgerichte.
D ie tl dr. Józef. O reformie szkół krajowych. I. Stanowisko szkoły, Rada szkolna 

.krajowa. Język wykładowy. Kraków 1865, 1 zlr. 5 cnt. — Języki wschodniej części kraju na- 
jszego w stosunku do siebie i do szkół uważane. Kraków 1861, 50 crit. -  Die Verhan- 
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dzieła i broszury, w którymkolwiek 
;ynt czasie.

J. / ll. w. a. . . .  roui
Uwaga: Wszystkie Inne wyżej nie wymienione dzieła i broszury, w którym 

jeżyku, gdyby się na składzie me znajdywały, mogą być sprowadzone w jak najkrótszy

Handel towarów bławatnycti i płócien.
F .  K N A U E R A

p o d  z ł o t y m  h e m  p r z y  p ł a c a  K a t e d r a l n y m ,
s p r o w a d z i !  z n a c z n y  z a p a s

towarów jesiennych i zimowych
sir
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i poleca takowe pp, znanych

■ i .  h .k J U l  i  c *  I r  e e w L a t c f e *

Szczególnie uwagę się zwraca na: 

c h u s t k i ,  s z ą l e ,  m o h a i r y  i r y p s y
na suknie damskie podając nizkie ceny.

Wszelkie zamówienia z prowincji uskuteczniają sie z ^sze lką  dokładnością
i skrzętnośeią.

-Tir
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